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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


— Rada Administracyjna Królestwa na przedsta- 


wienie Dyrektora Głównego Prezydującego w Kom. | 


Wyz. Rel. i Ośw. Publ., powołała do wykładu Hi- 
storji i Metodologji w kursach przygotowawczych, 
Doktora Plebańskiego z Wrocławia. 


ED CZ 
i 

— Doniesienia o wyborach odbywających się po 
kraju, w dalszym ciągu przez Komisję Rządową 
Spraw Wewnęteznych otrzymane, przedstawiają 
następujące wypadki: 

W okręgu wyborczym Stopnickim do Rady Po- 
wiatowej Stopnickiej. wybrani na członków: Fibich 
Aloizy; Wołoszewski Tomasz; Zaborowski Nepo- 
leon-Karol; Ks. Kossowski Teofil; Kownacki Ale- 
ksander; Krolikiewicz Piotr. Na zastępców: Hu- 


. mnicki Adolf, Godeffroi Karol; Straszewicz Ka- 


sper; Maizell Hieronim; Ryszkowski Bonawentura; 
Ks. Strondałło Ludwik. 

W Okręgu wyborczym Płońskim wybrani do Ra- 
dy Powiatowej Płockiej na członków: Łazniewskt 
Mikołaj; Lasocki Stefan; (krżanowski Stanisław; 
Miszewski Tymoteusz; Stobiecki Józef; Kleniewski 
Franciszek. Na zastępców: Karczewski Jan; Jawo- 
rowski Józef; Ks. Żórawski Jan; Sanc Cemach; 
Grottkus Henryk; Ks. Brudziński Antoni. 

Z okręgu wyborczego Łęczyckiego do miejsco- 
wej Rady powiatowej powołani na członków: By- 
szewski Florjan; Morawski Henryk; Ks. Gqsioro- 
wski Stanisław; Dworzaczek Ferdynand;  Sojecki 
Stanisław; Łaski Abraham; Sobocki Michał; Zabo- 
krzecki Juljan; Trzaskowski Aleksander; Skałecki 
Leon. Na zastępców: Wężyk Michał; Muszczyński 
Ksawery; Ciemniewski Artur; Szu bert Adam; Bar- 
dztński oi ke Żukowski Wojciech; Grabski 
Apolinary; Szamowski Eugeniusz; Boettchier Łu- 
kasz; Maciatowicz Hipolit. A 

Z okręgu wyborczego Sierpc, powołani na człon- 
ków do Rady Powiatowej Powiatu Mławskiego: Ks. 
Olszewski Marceli; Lasocki. Bronisła s; Nonenberg 
Karol; Zdziarski Teofil; Ks. Grabowski Makary; 
Turowski Stanisław; Bagieński Wincenty; Boga- 
tko Antoni; Baliński Stanisław. Na zastępców: 
Tabęcki Konstanty; Wołowski Władysław; Czecho- 
wice Belin; Chełmichi Juljuszy Zaborowski Jan; 
Gadomski Aleksander; Rudowski Ignacy; Zawidzki 
Sabin; Piechowski Jozef. 53 

W okręgu wyborczym Radzyńskim do miejsco- 
wej Rady Powiatowej wybrani na członkow: Bier- 
nacki Seweryn; Szłukowski Stanisław; Ks. Hany- 
tkkiewicz Faustyn; Szaniawski Wiktor: Ks Piwoni 
Piotr; Dmochowski Janusz; Osniałowski Włodzi- 
mierz; Goruzdowski Hipolit Na zastępców: Ko- 
siúski Wincenty; Ks. Tęczyński Jozef, Moczulski 
Konstanty; Sa4vć Teodor; Wismundł Franciszek; 
Sobolewski Jan; Ks. Bardadin Szymon; Wiński 
Hieronim. 

Z okręgu wyborczego Szadkowskiego wybrani 
zostali do Rady Powiatu Sieradzkiego, na cżłon- 
ków: Stawiski Edmund; Wierzchlejski Teodozjusz; 
Kozarski Michał; Romocki Korneli; Ks. Slepowroń- 
ska Antoni; Lubowidzki Karol; Myszkowski Ema- 
nuel; Łaszczyński Feliks; Leopold Józef. Na za- 
stępców: Szaniawski Karol; Jarociński Wojciech; 
Cielecki Józef, Bem, Wincent: r; Ks. Jasiński Józef; 
Kobierzycki Bolesław; Miller Edward; Kożucho- 
wski August; Wollmann Szymon. 

Do Rady Miejskiej miasta stołecznego Warsza- 
wy: w zgromadzeniu 'wyborczem Qyrkułu IV-go 
wybrani na członków: Rożen Mathias; Grabowski 
Józef. Na zastępców: Barciński Antoni; Szmurło 
Augustyn. 4 


Do tejże Rady w zgromadzeniu wyborczem Cyr- 


kuła VII powołani zostali na członków: Chałubiń- 
ski Tytus; Kaszewski Kazimierz. 


„ Na zastępców: Bogdański Julian; Sekoltze Fran- 
ciszek, 


| CEZ 


: Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza 
iż Rada Administracyjna Królestwa postanowieniem 
z dnia 11 (23) Sierpnia r. b, N. 5375. darowiznę 
rsr. 150 dla domu schronienia parafii Ewangelicko- 
Augsburgskićj w Lublinie przez Aleksandra Stop- 
czyk, aktem darowizny na dniu 15 (27) Września 
ojj r. urzędownię sporządzonym, uczynioną, pra- 
u zac CEPŁOWANĄ, w myśl art. 910 Kod, Cyw. 
ranie praw osób trzecich, zatwierdziła. 

cej Fapa, dnia 2 (14) Września 1861 roku. 

w. Dyr, Kan, Radca Stanu J. Ornowski. 
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mji, Jenerał Piechoty Liprandi, członkiem Rady 
Wojennej, z pozostawieniem w piechocie gwardji; 
oraz liczący się w artylerji konnej gwardji, Jene- 
rał-Lejtnant Ckrulew, dowódcą drugiego korpusu 
Armji. 


cj 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Wychowanie publiczne. I. Pogląd ogólny. 
Szkoły w Królestwie Polskiem tak czę- 
stym od r. 1831 ulegały reformom, że nie 
było nawet dosyć czasu do nabrania prze- 
świadczenia, które reformy. były bardziej 
użyteczne i więcej potrzebom kraju odpo- 
wiednie. Szkoła i życie w tak ścisłym z sobą 
zostają związku, że chcieć tworzyć jedną 
bez względu na drugie, znaczyłoby budo- 
wać gmach nie dla zwykłych „lokatorów , 
lecz dla idealnych, wyobraźnią tylko wy- 
marzonych mieszkańców. Szkoła ma przy- 
sposobić młodzież do stania się użyteczną 
krajowi, ma w niej obudzić zamiłowanie 
do pracy, ma nadać kierunek przyszłej 
działalności młodzieży, ma wskazać stan 
kraju obecny i przeszły, ma przygotować 
przyszłość. Tu więc widocznym jest wpływ 
szkoły na życie. I wzajemnie, życie pra- 
ktyczne wymaga warunków, do dopełnie- 
nia których Szkoła należycie przygotować 
powinna. Nie same tylko cele wyższe, mo- 
ralne, stanowią treść życia narodu; cele 
materjalne, jak polepszenie bytu mieszkań- 
ców, obudzenie ducha przemysłowości, 
zamiłowanie handlu i rzemiosł, przygoto- 
wanie zdolnych gospodarzy, urzędników, 
oficjalistów, zarówno do treści życia nale- 
żą i z celami wyższemi wspólnie je skła- 
dają. Jeżeli życie umysłowe narodu pod- 
daje się kierunkowi szkoły, „w której się 
wyrabiają filozofowie, teologowie, litera- 
ci, poeci, politycy, to nawzajem szkoła 
ulega życiu praktycznemu i przysposabia 
ludzi, zdolnych dospełnienia wymaganych 
przez toż życie warunków. Nie uznanie 
tego wpływu wzajemnego poprowadziło 
Enropę w wiekach średnich, do utworze 
uia systematu szkolnego, który ludzi tyl- 


ko do wyższych celów sposobił; w wieku. 


zaś zeszłym i bieżącym, przerzuciło w dru- 
wą ostateczność i przyprowadziło w wielu 
krajach, jak w Niemczech i w Królestwie 
Polskićm (do obecnej chwili) do przyzna- 
nia wyższości szkołom stosowanym, to jest 
realnym, które w pewnej częsci odpowia- 
dały potrzebom życia praktycznego, lecz 
ludzi oświeconych, przewodników” naro- 
du. nie przyspasabiały wcale. Powiedzie- 
lismy i powtarzamy, że szkoły realne ja 
ko jednostronne, w małej tylko części przy- 
spasabiały do życia praktycznego, szkoły 
filologiczne niedostatecznie tylko przygo- 
towywały nłodzież do spełnienia wyższych 
celów ludzkości; bo do życia praktyczne- 
go mogą usposobić tylko zakłady wyższe 
specjalne, do życia umysłowego, wyższe 
zakłady naukowe, akademje i uniwersy- 
tety. Ani jednych, ani drugich w kraju 
naszym od r. 1881 niebyło, i dłu tego e- 
dukacja nigdy kompletną być nie mogła 
W małej części tylko zaradzały potrzebie 
uniwersytety rosyjskie i zagraniczne, wy- 
rabiały one mniej więcej zdolnych nauczy: 
cieli prawników, fabrykantów, lecz na ogół 
narodu pozostawały bez wpływu, bo były 
dla niego niedostępne. Tymczasem po. 
trzeba wyższego kształcenia się coraz do- 
tkliwiej czuć się dawała. Założono nako- 
niec w r. 1857 Akademję Medyczną. Chci- 
wa wiedzy młodzież tłumnie rzuciła się 
do tego jedynego u nas wyższego zakła- 
du, w pewnej części nię z powołania, lecz 
aby tylko posuwać się w nabywaniu wia- 
domości, nie dbając o to, czy do tych 
właśnie czuje wewnętrzny pociąg i uspo- 
sobienie, I tu na pierwszym kroku już się 
okazało, że szkoły nasze, ani realne, ani 
gubernijalne, z podziałami klas wyższych 
na historyczno-filologiczne i techniczne 
nie przyspasabiały młodzieży nawet dona- 
leżytego złożenia egzaminu wstępnego; jak 
w realnych bowiem i technicznych nie u- 
czono historji, łaciny, tak w filologiczno- 
historycznych pominięto nauki przyrodzo- 
ne, a matematyczne w niższym tylko, wy- 
kładano stopniu. T rzeba więc było wpro- 
wadzić wykład języka łacińskiego i do 
szkół realnych dla tychuczniów, ET 
życzyli sobie w dalszym czasie. $ dbać 
nauk w Akademii Medycznej wykłada- 
nych. Jak szedł ten przedmiot, którego 
uczniowie uczyli się z łaski, nieuważam 
za potrzebne nawet wspominać, Skoro 
więc szkoły nasze nie były w stanie przy- 
gotować młodzieży „nawet do a: jedy- 
nego wyższego zakładu, jaki w Warsza- 


Środa, 9 Października 1861. 


wie posiadaliśmy, koniecznie: więc wypa- 
da plan ich zmienić. Dła ugruntowania 
tego zdania rozważmy, jaki cel'miało u nas 
wychowanie publiczne i jaka w szkołach 
naszych była instrukcja. ` 
Projektować reformę szkółłatwiej, gdy 
dane są obszerne ramy, gdy myśli i inten- 
cij nie krępuje linja graniczna z góry po- 
ciągnięta, za którą przechodzić niewolno. 
Ale jakże trudno jest plan wychowania 
zastosowywać nie do potrzeb kraju, ale 
do ograniczonych, a zbyt qiasnych ramek, 
wolą wyższą rskazanychę OE 'wszakże 
było od r. 1881. Powiedziano: żadnych 


wyższych zakładów, żadnej szkoły spe-. 


cjalnej, żadnego instytutu pedagogiczne- 


go; szkoły mają być tylko średniemi za- 


kładami, po wyższe zaś ukształcenie ma 
młodzież udawać się do zakładów Cesar- 
stwa. Wprawdzie od czasu do czasu za- 
kładano szkoły pośrednie między gimna- 
zjami i uniwersytetem, jak np. kursa do- 
datkowe, kursa prawne, kursa pedagogi- 
czne, szkołę sztuk pięknych, lecz istnie- 
nie ich prócz ostatniej było krótko-trwa- 
łe i tylko chwilowo zaradzało gwałtownej 
potrzebie. W takim więc stanie rzeczy, 
potrzeba było urządzać szkoły nie jakby 


należało, ale jak było można i jak było 
wolno. 


Plan edukacji w roku 1833 nakreślony 
był naswój czasi stosownie do wskazanych 
ramek dosyć odpowiednim. Dzielił on 
szkoły gimnazjalne, zaczynając od klassy 
6-ej, na dwa oddziały: filologiczny i fizy- 
czno - matematyczny, pierwsze zaś pięć 
klass były wspólne. Celem oddziału filo- 
logicznego było przygotować młodzież do 
służby cywilnej i do słuchania nauk w uni- 
wersytecie; celem drugiego było ułatwić 
nabycie wiadomości z nauk ścisłych, u- 
ważanyćh za konieczne dla tych, którzy- 
by mieli zamiar wejść do służby wojsko- 
wej, cywilnej, w niektórych jej gałęziach, 
lub poświęcić się przemysłowi, jak nie- 
mniej wstąpić do uniwersytetu na wydział 
matematyczny. Przedmioty w gimnazjach 
tych wykładane, były następujące: a) 
W klassach wspólnych: Nauka religji, ję- 
zyki: polski, rosyjski, łaciński, jeografja, 
historja, arytmetyka, jeometrja, kaligrafja, 
rysunki. b) Wtrzech klassach wyższych: 
a) na oddziale filologicznym: religja, języ- 


ki; polski i literatura, rosyjski. grecki, ła- | 


ciński, francuzki lub niemiecki, logika, 
arytmetyka, jeometrja, algebra, trygono 
metrja, jeometrja analityczna, sekcje ko: 
niczne, historja, statystyka; b) na oddzia- 
le fizyczno- matematycznym: religja, jezy- 
ki: polski, rosyjski, niemiecki lub francu- 
zki, matematyka czysta i stosowana (t. j. 
arytmetyka, algebra, trygonometrja, Jeo- 
metrja, jeometrja wykreslna, rachunko- 
wość kupiecka, buhalterja, geodozja, jeo- 
gratja fizyczna, jeometrja analityczna, me- 
chanika, rachunek różniczkowy), fizyka, 
chemja, nauki przyrodzone, technologja, 
gospodarstwo wiejskie, statystyka, prawo. 
Plan ten, ułożony dla kraju, w którym 
nie było żadnych wyższych zakładów nau- 
kowych, jakkolwiek uznany za odpowie- 
dni, miał wszakże niektóre niedogodności, 
które wkrótce dostrzeżone zostały i w sku- 
tek raportu b. Dyrektora Liceum p. Dzie- 
końskiego, został w r. 1835 poprawiony, 
a mianowicie do wydziału filologicznego 
zaprowadzono prawo i nauki przyrodzone, 
do wydzialu technicznego język łaciński. 
Taki stan szkół trwał do r. 1839, kiedy 
Najwyższym Ukazem z dnia 20-go Listo- 
pada tegoż roku utworzono Okrąg Nauko- 
wy Warszawski i takowy poddano Mini- 
sterjam Oświecenia w Petersburgu. Ow- 
czesny Minister, Hr. Uwarow, natychmiast 
przystąpił do reorganizacji szkół w Króle- 
stwie Polskiem i nakreślił plan zupełnie 
taki, jaki był zaprowadzony w gimnazjach 
Cesarstwa. Oddział fizyczno-matematy- 
czny został zniesiony, a natomiast w kil- 
ka lat potém, założono gimnazjum realne 
w Warszawie; wykład prawa został usu- 
Wet, ale za to założono kursa prawne też 
w Warszawie. Kursa te wszakże niedługo 
istniały i Rozkazem Najwyższym do Księ- 
cia Nąmiestnika Królestwa z d. 17 (29) 
Czerwca 1846 roku zostały zamknięte. Ta 
ogólna reorganizacja gimnazjów w Króle- 
stwie Polskiem trwała lat 10. Wykładano 
w nich przedmioty następujące: Naukę 
Religji, języki polski, rosyjski, staro-sła- 
wiański, łaciński, grecki, niemiecki, fran- 
cuzki, logikę, matematykę, (t. j. arytme- 
tykę, geometrję, miernictwo niższe, alge- 
brę, geometrję wykreślną, trygonometrję, 
geometrję analityczną, sekcje koniczne). 
geografje powszechną, statystykę, geogra- 
fję Rosji, statystykę Rosji, historję po- 


Prenumerata na Prowincył: É 
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie Rs. 2 k. 30. 
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wszechuą, rosyjską, polską (od r.1844), 
fizykę, rysunki, kaligrafję, śpiew kościelny. 

Ministerjum wszakże samo uznało, że 
taki plan nauk ogólny, dając jednostajne 
wychowanie młodzieży kraju, pózbawio- 
nego wyższych zakładów naukowych, nie 
usposabiał jej dostatecznie do przecho- 
dzenia z pożytkiem zawodów, za niższe 
w owym czasie uważanych, jak zawodów 
przemysłowca, kupca, rzemieślnika, i dla 
tego powzięto myśl zakładania szkół real- 
nych i w wykonaniu tej myśli założono 
w r. 1845 szkoły wyższe realne w Kali- 
szu, Kielcach i szkoły powiatowe realne 
w Warszawie i innych miastach Królestwa. 
Było to urzeczywistnieniem myśli ministra 
Turkułła, który chciał w ten sposób uwol- 
nić młodzież stanu średniego od uczenia 
się siedmiu języków i dać jej możność 


|odebrania wychowania, odpowiedniego 


swemu dalszemu przezńaczeniu. Prócz te- 
go władza naukowa miała na myśli po- 
wstrzymanie zbytecznego napływu mło- 
dzieży do szkół filologicznych; urządze- 
niem wszakże szkół realnych niewiele na 
to zmniejszenie wpłynęła. 

Napływ młodzieży do uniwersytetów 
rosyjskich natchnął rząd Cesarstwa myślą 
ograniczyć liczbę uczniów w każdym uni- 
wersytecie do 300 i w tym celu rząd wy- 
dał stosowne rozporządzenie Ministerjum 
Oświecenia. Nowy minister, Książe Szy- 
ryński - Szychmatow przystąpił zaraz, 
a mianowicie w r. 1851, do nowej reorga- 
nizacji szkół i nakreślił nowy plan nauk; 
prócz tego względem przyjęcia uczniów 
do gimnazjów nałożył tak uciążliwe-wa- 
runki, że rzeczywiście liczbę ich zmniej- 
szył bardzo znacznie, a to powiększeniem 
opłaty szkolnej i: zakazem przyjmowania 
do gimnazjów dzieci: nie szlachty i nie 
urzędników. Szkoły gimnazjalne uległy 
reorganizacji. Pozostało 7. klas, jak było 
w r. 1840; trzy klasy niższe nazwano ogól- 
nemi, cztery wyższe specjalnemi. Język 
łaciński z klas niższych zupełnie wykłu- 
czono, historja także; klasy wyższe podzie- 
lono na dwa oddziały, z których jeden 
miał przyspasabiać tnłodzież do uniwer- 
sytetów, drugi do służby cywilnej lub 
wojskowej. Przedinioty wykładu były na- 
stępujące: w klasach niższych: nauka re- 
ligji, języki: polski, rosyjski, niemiecki, 
rancuzki, matematyka, geografja, kaligra- 
fja, rysunki; w klasach wyższych: przed- 
mioty ogólne: religja, języki: polski, rosyj- 
ski, staro-sławiański, niemiecki, francuzki, 
matematyka, fizyka geografja matematy- 
czna, historja powszechna, rosyjska, pol- 
ska; Przedmioty specjalne: a) na oddziale 
sposobiącym do uniwersytetów: języki 
łaciński i grecki, b) na oddziale sposobią- 
cym do służby cywilnej, lub wojskowej: 
prawo. Jednocześnie urządzono 5 szkół 
powiatowych piętioklasowych filologicz 
nych na wzór takichże szkół w zacho- 
dnich gubernjach Cesarstwa, lecz ze szkół 
tych wzbroniono przyjmować młodzież do 
gimnazjów filologicznych. Okazało się, że 
jak pierwszy oddział, z powodu usunięcia 
języka łacińskiego z .planu nauk dla klas 
niższych, niedostatecznie przysposabiał 
młodzież do uniwersytetów, tak też i dru- 
gi wykładem prawa wcale nie kształcił 
prawników lub administratorów; zapo- 
mniano snać, że i prawnik i administrator, 
nim się wykształcą do swych zawodów 
specjalnie, winni posiadać wykształcenie 
ogólne i że ten, co zna zagłówki kodeksu 
cywilnego, prawnikiem jeszcze nie jest. 

Taki plan nauk przetrwał do wstąpie- 
nia na tron obecnie panującego Monar- 
chy, który zniósłszy ograniczenie liczby 
uczniów w uniwersytetach, tem samem 
spowodował reorganizację szkół, do któ- 
rej w Królestwie Polskiem podał innicja- 
tywę b. Kurator Okręgu Naukowego War. 
szawskiego. Przy ułożeniu tego planu 
b. Kurator miał wprawdzie na wz lędzie 
plan nauk ułożony przez Ministra Owie. 
cenia p. Fortoul dla liceów francuzkich 
w skutek rozkazu Cesarza Napoleona z d. 
9-go Marca 1852 r., lecz przyjął z niego 
tylko formę, rzecz zaś samą zastosował 
do okoliczności krajowych i ciasnych ra- 
mek planem ogólnym mu wskazanych. 
Zawsze wyższe zakłady naukowe istnieć 
nie miały, o samej nawet Akademji Medy- 
cznej przy tej nowej reorganizacji szkół 
mowy jeszcze nie było. Należało więc plan 
nauk tak ułożyć, żeby dać młodzieży ży- 
czącej kształcić się w uniwersytetach mo- 
żność słuchania z pożytkiem nauk w nich 
wykładanych, i zarazem tak kurs nauk 
żaokrąglić, żeby ci, którzyby nie byli 
w chęci, lub możności pobierania nauk 
w wyższych zakładach naukowych, mogli 


przecież z nauk w gimnazjum wykłada- 
nych praktyczne uczynić zastosowanie. 


Wszyscy wszakże reorganizatorowie 
szkół w Królestwie zostawali na błędnej 
drodze, bo wszyścy kręcić się musieli 
w błędnem kółku, jakiem było pozbawie- 
nie kraju wyższych zakładów naukowych, 
co znowu było skutkiem politycznych 
względów, a z życzeniami i rzeczywiste- 
mi potrzebami kraju zostawało w sprze- 
czności. W tem błędnem kole był i b. Ku- 
rator, gdy plan wychowania nakreślał. 
Miał on z góry postawione sobie granice, 
za które przejść mu nie było wolno, i dla 
tego w planie nauk gimnazjalnych umie- 
ścił to wszystko, cokolwiek mogło być 
młodzieńcowi potrzebnem, czy to dla 
przejścia do wyższych zakładów w Cesar- 
stwie, czy też dla wejścia do służby wprost 
z ławek szkolnych. Plan więc został przez 
niego zastosowany do różnych zawodów 
życia praktycznego. Powziąwszy zamiar 
naśladowania liceów francuzkich w dzie- 
leniu klas wyższych na dwa oddziały, 
b. Kurator nazwał je filologicznym i te- 
chnicznym. Pierwszy miał przyspasa- 
biać młodzież do następnych zawodów 
lub zakładów wyższych naukowych: do 
zawodu duchownego, do oddziałów histo- 
ryczno-filologicznego i prawnego w uni- 
wersytetach, do zawodu nauczycielskiego, 
do służby cywilnej, administracyjnej lub 
sądowej; oddział techniczny miał sposo- 
bić do zawodu wojskowego, do wydziałów 
fizyczno - matematycznego i lekarskiego 
w uniwersytetach, do oddziału budowni: * 
ctwa w szkole sztuk pięknych, do zawo+ 
du nauczycielskiego, do służby cywilnej 
w Komisji Skarbu, do instytutu agrono= 
micznego, do zarządu komunikacji, do za: 
wodu inżynijerów cywilnych, do przemy- 
słu. Cztery klasy niższe miały być ogólne, 
trzy klasy wyższe specjalne. Prawo mia- 
ło być wykładane na oddziale filologi- 
cznym, dla lepszego zaś usposobienia 
młodzieży do zawodu sądowego dodano 
klasę 8-nią, w której prócz przedmiotów 
prawnych żadnych innych nie wykłada- 
no; języki: łaciński, francuzki, niemiecki, 
geografję zaczynano wykładać dopiero 
w klasie Żej, tak że klasa 1sza była wła- 
ściwie elementarną; wykład języka łaciń- 
skiego ustawał dla wydziału technicznego 
od klasy ej; w klasie też 4ej kończył się 
wykład matematyki dla wydziału filologi- 
cznego. Obecnie zakłady naukowe w Kró- 
lestwie Polskiem są następujące: zakłady 
wyższe: Akademija duchowna i Akade- 
mija medyczna; zakłady średnie; Gimna- 
zja z podziałami klasy V, VI i VII na dwa ` 
oddziały i z klasą VIII specjalno-prawną; 
instytut szlachecki; szkoły powiatowe fi- 
lologiczne; gimnazjum realne w Warsza- 
wie;szkoły wyższe realne w Kaliszu i Kiel- 
cach; szkoły powiatowe czteroklasowe fi- 
lologiczne; szkoły powiatowe czteroklas- 
sowe realne; instytut nauczycieli elemen- 
tarnych w Radzyminie; szkoła rabinów; 
szkoły pośrednie między gimnazjami i 
uniwersytetem: Instytut agronomiczny, 
szkola sztuk pięknych. Szkoły niższe: 
Elementarne o dwóch oddziałach, elemen- 
tarne o jednym oddziale, szkoła wiejska, _ 
szkoły rolnicze. 


Przyjętą jest zasadą, aby zamiast gonić 
za nowościami i własnem doświadczeniem 
torować sobie drogę do wyszukania pra- 
wdy, korzystano z doświadczeń przeszło- 
ści, z dróg przez inne narody przebytych. 
Co się stosuje dò prawd w świecie przy- 
rodzonym, to samo odnieść należy i do 
politycznego i moralnego urządzenia spo- 
łeczeństw ludzkich. Prawda, że nie wszy- 
stko dobre u obcych, może być właści- 
wem u nas; stosunki polityczne narodu, 


'stan oświaty w kraju, charakter, zwycza- 


je i obyczaje ludu, przeszłość narodu, re- 
ligja większości mieszkańców, nadają 
odrębną cechę, która jak w innych urzą- 
dzeniach tak i w wychowaniu koniecznie 
przebijać się musi. 

Edukacja publiczna w krajach oświeco- 
nych, ma na celu kształcenie człowieka, 
jako członka całej ludzkości i kształcenie 
obywatela kraju, w którym losy żyć mu 
kazały. To podwójne zadanie edukacji 
nigdy i nigdzie całkowicie z oka spuszcza- 
nem nie było. z wyjątkiem może jedynie 
naszego kraju, w którym jedno lub drugie 
częstokroć zaniedbywanem bywało. To 
też kraj nasz uczuł całą niekorzyść tego sy- 
stematu wychowania, a Najjaśniejszy Pan 
myśl tę podzielił, skoro przyrzekł naro- 
dowi zupełną reformę wychowania publi- 
cznego. 


Czytając z uwagą urządzenia tyczące 
się edukacji publicznej w Anglji, we Fran- 
cji, w Niemczech, z zupełnem przeświad- 
czeniem się, skłaniam się na stronę urzą- 
dzeń francuzkich. One bowiem więcej niż 
w innych krajach, mają na celu kształce- 
nie człowieka moralne, obok przysposo- 
bienia go na użytecznego członka spółe- 
czności, wtedy kiedy wychowanie, szcze- 
gólniej wyższe, w Anglji ma na celu 
kształcenie ludzi politycznych, w Niem- 
czech edukacja ma przeważnie cele utyli- 
tarne na względzie. 

Znakomicie plan nauk we Francji na- 
kreślił w r. 1852 minister oświecenia For- 
toul, a w jego ułożeniu przyjęli udział 
najznakomitsi uczeni francuzcy i dygnita- 
rze kościoła i państwa. Po nakreśleniu 
planu i wprowadzeniu go w r. 1852 w wy- 
konanie, minister oświecenia przesłał go 
Uniwersytetowi,dla ścisłegoprzestrzegania 
zawartych w instrukcji praw i przepisów. 
Duch tych przepisów wyraźnie się prze- 
bija we wstępie do planu nauk. Mówi 
w nim minister 

„Uniwersytet, (t. j. zarząd wychowania 
publicznego), ma wyższe cele, zamierza 
on tworzyć ludzi, kształcić ich nie tylko 
za pośrednictwem systematu w wykładzie 
nauk, odpowiedniego potrzebom naszego 
czasu, ale jeszcze i za pomocą wychowa- 
nia moralnego, którego właściwa instruk- 
cja część tylko stanowi.” 

„Natura ludzka składa się z ciałai urny- 
słu, a umysł z woli i rozumu; wychowa- 
nie więc także mieć musi trzy części ró- 
żne, lecz nie rozdzielhe w dobrze pojętym 
planie wychowania, a mianowicie. wychó- 
wanie odnoszące się do rozuinu, wycho- 
wanie mające na celu kształcenie woli, 
nakoniec wychowanie fizyczne, zdrowie 
bowiem ciała koniecznem jest dla zdro- 
wia umysłu.” | 

Plan nauk ułożony dla liceów francuz- | 
kich był następnie, a mianowicie w roku. 
1859, przez dzisiejszego ministra oświe= | 
cenia we Francji p. Rouland, w niektórych 
punktach zmieniony, ogólny wszakże plan | 
i podział kldss wyższych na oddziały, po | 
został nietkniętym. Licea francuzkie dzie- 
lą się na trzy oddziały: 1) elementarny, 
na który poświęca się trzy lata, 2) gra- 
matykalny, także na trzy lata rozłożony; 
8) wyższy z czterech klass składający się, 
a mianowicie z klassy 3-ej (podług fran- 
euzkiej metody liczenia), z Ż-ej, z klassy 
retoryki i z klassy logiki. Wyższy oddział 
dzieli się na dwa wydziały: nauk history- 
ezno-filologicznych (des lettres) i nauk 
fizyczno-matematycznych (des sciences). 
Prócz tego do wydziału matematycznego 
dodaje się jeszcze rok piąty, a to dla 
przygotowania uczniów do instytutu po- 
litechnicznego i do szkoły normalnej (t.j. 
pedagogicznej). Takim sposobem całkowi- 
ty kurs nauk podzielony jest na dziesięć 
lat, a na wydziale fizyczno-matematy 
cznym na lat 11. 


Przyjmując za zasadę, że szkoły nasze 
powinny być ogólne i dla wszystkich 
jednakowe, tem samem usuwam takie 
szkoły specjalne, które dziecięciu dziesię- 
cioletniemu wskazują już, jakie ma na 
przyszłość obrać sobie powołanie. Jestem 
najmocniej przekonany o nieużyteczności 
szkół niższych specjalnych dla ludzi, któ- 
rzy jeszcze nie mają podstawy ani mo- 
ralnej, api umysłowej dla przyjęcia tych 
nauk i zastosowania ich do życia prakty- 
cznego. „Jeżeli zadaniem szkół powiato- 
wych realnych było sposobić ludzi do 
rzemiosł, to zamiast samej teorji, należa- 
ło urządzić warsztaty, uczyć rzemiosł 
ów. a teorję dawać w dodatku. 

obecnym zaś stanie rzeczy zachodzi 
pytanie, jakiej użyteczności będą dla u- 
cznia, cztery klassy realne kończącego, 
a obierającego sobie rzemiosło szewca, 
krawca, stolarza, kowala, nauki, któ- 
rych się w szkole nasłuchał? Pocóż mu 
się zda chemja, mineralogja, botanika, 
zoologja, i czyż nie bardziej odpowie» 
dniem celom spółeczeństwa byłoby nau- 
czyć go historji świętej, prawd religji 
chrześcijańskiej w teorji i w przykładach, 
języka ojczystego, historji własnego kra- 
je, języka łacińskiego, jako języka nasze- 
go kościoła i innych przedmiotów, które 
zdolne są usposobić go na uczciwego 
człowieka, na pożytecznego członka spó- 
łeczeństwa. Rzemiosła nauczy się. on pra- 
ktycznie, a jeżeli chcemy dopomódz do 
jego specjalnego wykształcenia, to zakła- 
dajmy szkoły niedzielne lub wieczorne 
specjalne dla uczniów rzemieślniczych, 
dla czeladpików, dla samych majstrów i 
fabrykantów, i w tych wskazujmy im na 
postęp, jaki rzemiosła ich w innych kra- 
jach uczyniły, wskazujmy na ulepszeńia, 
sposoby pracę ułatwiające, na nowe wy- 
'nalazki, nowe zastosowania prawd już 
znanych. Takie szkoły byłyby zasługą 
kiedy dzisiejsze wywołują tylko skargi i 
narzekania. 

"To, com powiedział o szkołach powiato- 
wych realnych, stosuje się i do klass niż- 
szych gimnazjumrealnego iszkół wyższych 
realnych w Kaliszu i Kielcach. „Najwię- 


kszą nauką, powiada ksiądz Fleury, jest 
nauczyć się żyć poczciwie; bez tej nauki 
wszystkie inne są bezużyteczne, ona bo- 
wiem wskazuje, w jaki sposób ze wszy- 
stkich innych korzystać należy.” (Choix 
des études). W szkołach realnych ta pod- 
stawa moralna nie istnieje, lub jest tak 
słabą, że żaden gmach na niej budowa- 
nym być nie może. W klasach wyższych 
nawet specjalność jest za daleko posunię- 
tą; zależy ona na samej nauce teorji, któ- 
rej nie dopełnią warsztaty mechaniczne, 
zwiedzania fabryk, prace w laboratorjach. 
Nauka teoretyczna winna podać zasady 
ogólne, wskazać prawdy niewzruszone, a 
na tych dopiero specjalność budowaną 
być może. | 

Tak więc odrzucając zakłady średnie 
specjalne, jestem za ukształceniem ogól- 


nem i małe różnice dopuszczam tylko 


w dwóch najwyższych klassach gimna- 
zjów. 
Jan Papłoński. 
(dalszy ciąg nastąpi.) 


— Margrabia Wielopolski przeprowadził się na 
mieszkanie do pałacu Komisji Rządowej Sprawie- 
dliwości. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Depesze podają wiadomość o przybyciu Króla 
pruskiego do Compiègne i o serdecznem przywita- 
niu z rodziną cesarską. 

Artykuł Timesa o tym zjeździe sprawił znacz- 
ne wrażenie w Paryżu i wszystkie prawie dzien- 
niki z żywością wytykają jego błędy i przesadę 
Journal des Débats pyta się dla czego, kiedy przy- 
mierze Prus z Anglją tyle przedstawia korzyści, ty- 
le ma powabów, dotąd nie zostało zawarte? Pro- 
testuje następnie przeciwko wspomnieniom z 1806 
roku, przytoczonym dla przerażenia Niemiec i je; 
żeli artykut Timesa, miałby wywrzeć jaki wpływ 
z prawej strony Renu, toby prędzej przyczynił się 
do zbliżenia dwóch krajów. "niż do ich oddalenia 
od. siebie. W końcu dziennik: tèn nie przypisu: 
je znaczenia politycznego artykułowi Times; ale 
uważa go. za wskazówkę grożącego niebezpieczeń- 
stwa przymierzu anglo-francuzkiemu, dla tego, iż 
stara się wzbudzić w Angliji mniemanie, że me 
tylko lord Palmerston jest dziedzicem namiętności 
i opłakanych > przesądów, któremi przed piędzie- 
sięciu laty kierowała się polityka angielska wzglę- 
dem Francji. 

Pays przypomina jak niedawno tak członkowie 
parlameńtu, jak i dzienniki angielskie, obrzucały 
gwałtownemi zniewagami Prusy, i że chęć dowie- 
dzenia, iż Prusy bardziej powinny obawiać się przy- 
mierza z Francją, niż nieprzyjaźni tej ostatniej, 
jest zniewagą rozsądku Nietniec, zniewagą prawo- 
ści Francji. : 

Temps wskazuje nagły zwrot usposobień dzien- 
nika angielskiego względem Prus. Constitutionnel 
widzi w artykule tym pewnego rodzaju obłęd i prze- 
ciwstawia mu organ lorda Rusela Morning Post,zu- 
pełnie inaczej pojmujący znaczenie zjazdu w Com- 
piegue. Dziennik ten cieszy się zwpływa jaki zjazd 
ten wywrze w całej Europie, i nie zachodząc zbyt 
daleko oświadcza, że pofozumienie pomiędzy Fran- 
cją a Prusami, nie wyłączając koniecznie przymie 
rza Anglji z każdem z tych mocarstw, przyczy- 
niłoby się do utworzenia bardzo pomyślnej kombi- 
nacji ze względu na równowagę europejską, —Zda- 
nie takie więcej ma słuszności niż zdanie 71mesa, 
a szczere nawet zbliżenie się Prus z Francją, nie 
będzie grożbą, ale przeciwnie uspokoi wszystkich. 

Times zaś w skutek swego artyknłu uważając 
przymierze pruskie, za stracone, zodwagą słusznie 
cenioną w ważnych okolicznościach. zaczyna po- 
szukiwać innych przymierzy, nowych związków. 
Przypominając sobie niedawne odwiedziny Króla 
szwedzkiego . w Osborne, pyta się dla czego An- 
glianie mogłoby połączyć sięprzymierzem z Szwe- 
cją? Między temi państwami zachodzi wspólność 
interesów, religji, wspomnień historycznych, po- 
krewieństwo języka i pochodzenia; podobieństwo 
zasad politycznych rządu. Ale pod tym ostatnim 
względem podług. Timesa, jeszcze cokolwiek bra- 
kuje Szwecji, aby mogła grać ważną rolę w spra- 
wach europejskich, a mianowicie potrzeba pew- 
nych zmian liberalnych w ustawie. /imes zachęca 
Szwecję do tych ustępstw na korzyść Anglji, za- 
pewniająe, że tym sposobem stanie się ten kraj 
cudownem zjawiskiem w XIX wieku. 

Podług wiadomości z Turynu, projekt traktatu 
handlowego pomiędzy Francją a Włochami został 
odesłany powrotnie z Paryża do Turynu z pewne- 
mi zmianami; podstawy jego są podobne do zasad 
traktatu z Avglją i Belgją. Wszystkie te traktaty, 
przygotowując w środkowej Europie utworzenie 
rozległego związku celnego, posuną ją szyhko po 
zbawiennej drodze swobody handlowej, od tak da- 
wna popie'anej przez teorję. 

Jak donosi depesza z Turynu skutkiem układów 
pomiędzy dworem turyńskim a berlińskim, Franci= 
szek Il, nie będzie reprezentowany na koronacji w 
Królewcu. Dziwnem by zresztą było gdyby posełte- 
go monarchy znajdował się w Królewcu, bo równie 
miat by prawo posłać tam swego reprezentanta hr. 
Chambord. 

Wszystkie dzienniki zgadzają się na to, że stan 
Austrji nie jest zadowolniający. Nawet Ost: Deu- 
tsche- Post przyznaje, że administracja jaką ga- 
binet chce wprowadzić do Węgier okazujenadzwy- 
czajne trudności; administrowanie komitatów przez 
komisarzy rządowych przedstawia niedogodności 
dla samego rządu. 

Izba deputowanych po zatwierdzeniu prawa gmin- 
nego, odroezyła się podobno na cztery tygodnie, ale 
nie wiadomo czy te wakacje parlamentarne nie bę- 
dą przedłużone. ` 

Głosowanie przy wyborze lordA-majora w Lon- 
dynie juź zostało ukończone; p. Cubitt został na 
nowo obrany, ale rezuliat wyborów, urzędownie, 
dopiero za parę dni będzie ogłoszony. s 


— Constitutionel-w numerze swym z dnia 3 
b. m. Zawiera co następuje: 
Z dzienników i korespondencji Warszawskich 


przekonaliście się © nienormalnćm położeniu na- 


szem. Stronnictwo Krańcowe, działaniem błędnie 
skierowanćm, paraliżuje usiłowania władzy dążą- 
cej do zaprowadzenia stałego porządku rzeczy. 
Rząd ze swej strony, trzymając się granie Ścisłej 


legalności, z zaufaniem opiera się na umiarkowa- 


ném stronnictwie w kraju. Na dowód tych poje- 
dnawczych zamiarów rządu, przytoczyć wam mo- 
gę dwie nowe odezwy, jedną, wydaną od Namie- 
stnika Cesarskiego, drugą od Margrabiego Wielo- 
polskiego Dyrektora Głównego Komisji Sprawiedli- 
wości, i i 

Pierwsza, przesłana wszystkim dowódzcom 
wojskowym w Królestwie, zaleca im łączenie się 
z Trybunałami Cywilnemi, w celu usunięcia nie- 
porządków, jakieby zajść mogły w miejscach ich 
urzędowania. Odezwa wskazuje sposoby wzaje- 
mnego porozumienia się, jakich używać mają dla 
dopięcia powyższego celu. ; 

Druga odezwa, jest niejako uzupełnieniem pier- 
wszej; wydaną została do wszystkich Sądow Kry- 
minalnych i może być, uważaną za odwołanie się 
do rozsądku kraju. 

Margrabia Wielopolski, przypomina Trybuna- 
łom ich obowiązki w procesach politycznych, w 
których wypadnie im sądzić według dochodzeń 
mięszanych, to jest takich które prowadzone są 
Jednocześnie przez władzę wojskową i cywilną, 
pod kierunkiem tej ostatniej. 

Te dochodzenia mięszane, stanowią siłę, ale 
siłę umiarkowaną, kierującą się legalnością, zwła- 
szcza że współdziałanie wojska, koniecznem 
Jest w razie zaburzenia lub udziału jakiego woj- 
skóowego w procesie. 

Widzimy więc, że rząd usiłuje stopniowo,znieść 
system wojskowy w całóm Królestwie. 

Z drugiej strony, odwołując się do zdrowego 
rozsądku i zacności urzędników- polskich. Mar- 
grabia Wielopolski dowodzi tem samem, że rząd 
ma zaufanie do oświeconej części ludności, i Wy- 
kazuje, że dobrze zasługuje się ogółowi ten, kto 
przyczynia się do powstrzymania w granicach le 
galnych, pewnych poduszczycieli dla których 
ruch narodowy jest tylko pozorem do wywoływa- 
nia nieprządków. 

Odezwa Margrabiego Wielopolskiego zaleca Sẹ- 
dziom przedewszystkiem: bezstronność, sprawie- 
dliwość, Ścisłe uszanowanie prawa, -sumienne po- 
Jęcie swych obowi pzkow. 

Kursa przygotowawcze do przyszłej Szkoły 
Głównej, otwarte zostaną daleko wcześniej aniżeli 
się tego spodziewano. 

Ogłoszenie zamieszczone w dziennikach zapo 
wiada otwarcie kursów na dzień 15 października, 
z nadmienieniem, że uczniowie tych kursów nie 
będą obowiązani nosić mundurów. 

W temże ogłoszeniu czytamy że i inne zakłady 
naukowe, po uzyskaniu Najwyższego zatwierdze- 
nia, niebawem otworzone zostaną. Odezwa wszak- 
że czyni wyjątek, lecz dla tych tych tylko zakła- 
dów, których uezniowie okażą brak posłuszeństwa 
lub wezmą udział w nieporządkach ulicznych. 

Z zadowoleniem zaznaczamy nową postawę rzą- 
du działającego na polu umiarkowania i pojedna- 
nia, i nie wątpimy, Że cały jego programat jest 
tej natury, iż zdoła przyczynić się, tak do złago- 
dzenia nienawiści przez zaspokojenie żądań opar- 
tych na sprawiedliwości, jako też i do uprzedzenia 
starć opłakanych bo szkodliwych dla całego kraju. 


Angija. e 
Londyn, 2-go Października. Izba handlowa 
bradfordska podało niedawno ministrowi spraw za: 
granicznych memorjał, w którym dziękując za po- 
słanie do Berlina p. Ward'a, dla dopilnowania inte- 
resów Anglji przy układach pomiędzy Francją i 
Związkiem celnym Niemieckim, nadmieniz, że je- 
żeli traktat projektowany obejmować będzie wa- 
runki podobne tym jakie zastrzeżone zostały tra- 
ktatem anglo-francuzkim, wówczas interesa Anglii 
będą bardzo dotknięte. Napoparcie tego dość przy- 
toczyć eło od przędzy wełnianej, od której Zwią- 
zek celuy ustanowił w r. 1860, za ilość przeno 
szącą dwa miliony fun., po 3 fr. 15 centymów od 
100 kilogramów, podczas gdy cło franeuzkie bę- 
dzie wynosić w przecięciu 40 franków. Żaden z po- 
lityków nie jest w stanie ocenić ważności rozmai- 
tych artykułów wywozowych. Izby handlowe je- 
dynie mogą dostarczyć rządowi Królowej. niezbę: 
dne w tym względzie objaśnienia. Lord John Rus- 
sel odpowiedział na to, że p. Ward otrzymał po- 
lecenie zawiązania z rozmaitemi izbami handlowe- 
mi korrespondencij. Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie rady izby handlowej pomienionego miasta. na 
którem wielu członków uznało odpowiedź ministra 
spraw zagranicznych zą niedostateczną. 
Londyn, 4 Października. Times dzisiejszy 
w ocenieniu projektu Hiszpanji przedsięwzięcia na 
własną rękę wyprawy do Mexyku, uznaje stoso- 
wność takowej, doświadczenie bowiem przekonało 
o niepraktyczneści wypraw zbiorowych. Nie prze- 
to dziwnego iż mocarstwo, mające największe do 
Meksyku pretensje i czujące w sobie dość siły do 
urzeczywistnienia swych żądań, uprzedza dzialania 
zbiorowe Anglji i Francji. Hiszpanja daje w tych 
czasach dowody wielkiej żywotności. Jednakże 
rzeczy stoją tam nie tak dobrze jakby należało. 
Dwór nię jest wzorem zręczności politycznej. 
W dziedzinie sztuk i literatury Hiszpanja nie stwo- 
rzyła w tych czasach nic nowego. Również nie 
wydała ona znakomitych mężów stanu. Pomimo 
to atoli nie można jej zaprzeczyć postępu i dążno- 
ści do. odrodzenia się. _ Wpływ ducha obecnego 
wieku daje się wszędzie spostrzegać, tam nawet, 
gdzie naród jest. najzupełniej uspiony. Wojna 
marokańska, jakkolwiek jest tylko parodją w po- 
równaniu z heroiczną walką, która wyparła Mau- 
rów z Hiszpanji, słaży jednakże dowodem przebu- 
dzenia do życia. Wcielenie San-Domingo zostało 
dokonanem, a teraz Hiszpanja marzy o zdobyciu 
Meksyku, swej dawnej posiadłości. Times nie 
zgadza się na ten plan. Zdaniem jego, przywró- 
cenie w Meksyku spokojności i porządku, może na- 
stąpić raczej za pomocą interwencji wielkich mo- 
carstw, jak przez zdobycie na nowo tego kraju 
przez Hiszpanję. Chociaż byt rzeczypospolitej 
meksykańskiej jest mocno podkopany, nie należy 
zapominać, że nie tak dawno rzeczy stały „W Hi- 
szpanji daleko gorzej. Anglja ma jedynie interes 
w zabezpieczeniu życia i mienia swych poddanych, 
przez anarchję zagrożonych; troskę zaś 0 resztę 


pozostawia przyszlości. 


Austrjn. 

Wieden, 3 Października. Otrzymano tu wia- 
domości usuwające wsżelką wątpliwość co do za- 
miarów Włoch posłania do Albanji lub Hercego- 
wina oddziału ochotników. Podróż hr. Rechberg 
do Tryestu spowodowaną została tą pogłoską. Mi- 
nister ten wrócił tu onegdaj, porozumiawszy się 
z p, Hübner; który udał się do Syra. P. Plener 
przesłał w tych dniach dyrekcji banku polecenie, 


nie puszczania na teraz w obieg banknotów, któ- | czystość koronacji, ma tu przybyć z Paryża p. 


rych liczba zwiększyła się w ciągu ostatniego mie- 
siąca o 10 milionów. Publicysta francuzki Lague- 
ronière udał się dzis ztąd do Pesztu. Podczas 
swej tu obecności, bywał on, wraz z p. Garnier- 
Pagés, na posiedzeniach obu izb rady państwa. 


Francja. 


Paryż, 4 Października. Co- dzień następują 
zmiany w programacie uroczystości w Compiegne. 
Są to jednak szczegóły nie wpływające wcale na 
bieg polityki. Co ważniejsze, że p. Metternich, któ- 
ry miał wrócić do Francji, na-czas zjazdu, odro- 
czył swój powrót, skutkigm czego wnoszą, że sto- 
sunki pomiędzy Francją a Austrią są nie bardzo do- 
bre. Oprócz zjazdu w Compiègne, bardzo źle wi- 
dzianego w Wiedniu, na oziębienie stosunków mię- 
dzy dworami tuileryjskim a wiedeńskim ma wpły- 
wać ta okoliczność, że dwór rzymski nie-byłby 
tak nieprzychylnym względem propozycij jakie ma 
przedstawić gabinet włoski, gdyby nie rady rządu 
austrjackiego. Zapewniają, że w tych dniach liczne 
depesze zostały zamienione pomiędzy Rzymem 
i Wiedniem. 

W Paryżu nie nie wiadomo czy Cesarz posta- 
nowił co w kwestji rzymskiej; oznaką zaś odrocze- 
nia tej kwestji, jest wiadomość, Że p. de Lava- 
lette otrzyma ostateczne instrukcje dopiero po od- 
Jeździe Króla pruskiego. 

Co do memorjału jaki miał być doręczony Ce- 
sarzowi Napoleonowi przez szlachtę neapolitań- 
ską, w celu skłonienia go do przywrócenia Fran- 
ciszkowi ll tronu neapolitańskiego, siłą oręża fran- 
cuzkiego, okazuje się, że jest to adres emigracji 
neapolitańskiej do wszystkich” dworów europej- 
skich, który został ułożony w Rzymie i przewie- 
ziony do Paryża, gdzie uzyskał zaledwie 22 pod- 
pisów; dla tego zdaje się, że nigdzie nie będzie 
podany. Zresztą stronnictwo burbońskie czynnie 
działa wszędzie; wyprawa Borgesa, wypadki któ-. 
re. wywołały. aresztowania w Marsylji, intrygi 
w Paryżu, wszystko to jest w związku i ma wspól- 
ne źródło. 

Poselstwo włoskie w Londynie w krótce ma 
być podniesione do stopnia ambasady; toż samo 
mówią o poselstwie włoskiem w Paryżu, ale do- 
piero po odwołaniu załogi francuzkiej z Rzymu 
i przeniesieniu tam stolicy. 

Kompanja Talabot na nowo rozpoczęła układy 
z rządem włoskim, w celu żeby jej ustąpiono bu- 
dowę kolei żelaznych, oco umowa raz już została 
rozwiązaną. P. Peruzzi, miniszer robót publi- 
cznych, powrócił z objazdu do Neapolu i prowa- 
dzi właśnie układy z przedstawieniami tej kom- 
panji. ę 

Wiadomo że na wszystkie propozycje przed- 
stawiane dworowi rzymskiemu, w celu SKA 
nia go z rządem włoskim, Papież odpowiadał iż 
związany jest przysięgą, którą wykonał wieńcząc 
się tjarą, że nie ustąpi żadnej cząstki posiadłości 
papiezkich. Ks. Passaglja w pierwszej broszurże, 
wyłożył historyczny początek tej przysięgi wy- 
maganej od Papieży. W szesnastym wieku, kie- 
dy posiadłości papiezkie były rozdawane drobnym 
władcom, Święte Kolegjum, ustanowiło przysięgę 
dla wybieranych z jego łona Papieży, aby nie roz- 
drabniali państwa kościelnego na korzyść swych 


krewnych. Czas tylko i postęp moralny ludzkości, | - 


zmieniły duch przysięgi, ale w każdym razie cie- 
kawe jest wyjaśnienie początku. nadającego jej 
charakter polityczny a nie religijny. Zapewniają 
że Pius IX, a bardziej jego dwór, mocho jest 
dotknięty ogłoszeniem tej broszury. 

Rząd francuzki nie przesłał do swego reprezen 
tanta w Bernie nowej noty. jak mylnie donosz0n0, 
ale szereg dokumentów w sprawie Ville la Grand; 
dokumenta te zostały już przedstawione Radzie 
związkowej, która wygotowywa odpowiedź. W każ- 
dym razie, wkrótce spodziewają się załatwienia tej 
sprawy, rozumie się na drodze pokoju. Nastę- 
pnie mają się podobno rozpocząć układy pomię- 
dzy Franeją a Szwajcarją, w celu zawarcia trakta 
tu handlowego. Rząd związkowy od dawna już 
przesłał pierwsze w tym względzie propozycje, 
które rząd francuzki przyjął jak najchętniej, z wa- 
rankiem. iż oznaczy czas kiedy będzie można roz 
począć układy. Na odroczenie układów podobno 
wpływała niepewność co do zawarcia traktatu po- 
dobnego z Prusami i celnym związkiem Niemie- 
ckim. Teraz kiedy ten ostatni traktat jest już na 
ukończeniu, układy z. Szwajcarją bez wątpienia 
wkrótee zostaną rozpoczęte, tembardziej że mi- 
nistrowie handlu, wojny i inni, ukończyli już ba- 
dania przygotowawcze 

Wewnątrz głównie zwraca uwaga kwestja ży- 
wności. Nie podlega wątpliwości że Francja bę- 
dzie musiała przejść przesilenie, ale wielkie zaku- 
py zboża za granicą na rachunek rządu i rotro- 
pność znakomitszych przemysłowców, Którzy 
ograniczyli, interesa z zagranicą, skrócą 0 ile mo- 
żności to przesilenie finansowo-bandlowe. 

Pogłoski o zmianach w gabinecie nie ustają; 
zawsze jednak nie są one oparte na Żadnej pe- 
wnej zasadzie, tak naprzykład posłuchanie udzie- 
lone p. Michałowi Chevalier przez Cesarza, wy: 
wołało nowe kombinacje, zapewne tak nieuspra- 
wiedliwione jak i wszystkie poprzednie. 

Xiążę Napoleon powócił już do Nowego-Yorku, 
zkąd miał się udać do Bostonu. Podobno książę 
przesłał do Cesarza długi i ciekawy list o spra- 
wie amerykańskiej, co miało spowodować wstrzy- 
manie ostatec znego postanowienia, co do stosun: 
ków Francji z obu stronami wojującemi. 


Niemcy. f 

Frankfurt, 3 Pażdziernika. W ciągu b. m. od- 
będą się wybory do tutejszego zgromadzenia pra- 
wodawczego na rok 186/,. Wojska pruskie wsze|- 
kiej broni wróciły już z manewrów do tutejszego 
miasta, w którem stoją załogą. 

Szweryn, 3 Października. Podług dziennika 
rządowego wielki książę nieszczęśliwym przy- 
padkiem został postrzelony w udo na polowaniu. 
Lekarze uznali, że rana nieprzedstawia niebezpie- 
czeństwa, i że kość nie została naruszoną, dla tego 
można się spodziewać pomyślndgo 1 Spiesznego 
biegu kuracji. Wypadek ten zdarzył się na polo- 


waniu w. boru bukowym, zkąd odwieziono w. xię- 


cia powozem do zamku. 
Prusy. | 

Berlin, 5 Października. Dochody związku cel- 
nego za pierwszą połowę r. b. wynoszą brutto: 
z cła wchodowego 11,295,820 tal., z wychodo- 
wego i tranzytowego 88,729 tal, czyli w ogóle 
11,384,549 tal. W tym samym przeciągu czasu 
r. z.też dochody wynosiły w pierwszej pozycji 
11,182,499 tal., w. drugiej 283,533 tal., t.j. 
wogóle 11,466,032 tal., a zatem 0 81,483 tal- 
więcej niż w r. b. 

Jako poseł nadzwyczajny brażylijski na uro- 


Torres-Howaen, b. minister. Dodany mu zostanie 
bar. Nascentes de Azambuja, b. podsekretarz sta- 
nu w ministerjum spraw zagranicznych i b. dyre- 
ktor brazylijskiego: towerzystwa kolonizacyjnego, 
mający przybyć do Europy wprost z Rio- Janeiro. 

iezie on z sobą projekt traktatu w przedmiocie 
konsulów. . 

Włochy. 

Neapol, 29 Września; Stronnictwo burbońskie 
podwoiło swoję czynność nietylko w Rzymie, ale 
i w Malcie. Z tamtąd to przybyli biszpanie, któ- 
rzy wylądowali w Kalabrji. Z początku utrzymy= 
mywano, że to nie sami hiszpanie, lecz oryginal- 
ne listy przekonały o prawdzie pierwszej wieści. 
Władze angielskie wielką dają baczność na in- 
trygi w Malcie, nie wzbudzające dla tego obawy 
we Włoszech. W drugiej połowie lipca i w pier- 
wszej września przewieziono 1,500 małyelr ba- 
ryłek z prochem z tej wyspy na ląd stały; krótko 
mówiąc Malta jest obecnie składem żywności, ar- 
senałem i zbiegowiskiem osób z półwyspu włoskie- 
go przybywających. Lecz wszystkie te wielkie 
przysposobienia kończą się na wyprawach takich, 
jak jenerała Borgesa. 

Kalabrja codziennie jest spokojniejszą; podo- 
bno już nawet w lasach Sila nie ma bandytów. — 
Postanowiono już stanowczo że Neapol będzie 
ogłoszony wolnym portem. Municypałność wzięła 
się żywo do dzieła, a rady namiestnika, chociaż. 
pierwiastkowo nie przyjęte, zostaną spełnione. 

Rzym, 26 Września. Ajencja Bullier podaje 
następujące wiadomości o wypadkach z Vóroli 
z 22go z. m. Veroli jestto małe miasteczko z sta- 
rożytnemi murami, leżące hlisko granicy nea politań- 
skiej, z.drugiej strony Frosinone. Obecnie stoi tu 
załogą oddział 19 pułku linjowego francuzkiego, 
pod dowództwem kapitana. Oddział ten ma sobie 
poruczonem zwracać baczność na to, co się dzieje 
w kierunku Sory. Dnia 22-go kapitan dowodzący 
oddziałem dowiedział się, że wieczorem: będzie 
przechodził transport broni, amunicji i pieniędzy, 
przesełany Z Rzymu dla Chiavona. Rozkazał 
więc porucznikowi zrobić zasadzkę z dwudziestu 
ludźmi, w punkcie najdogodniejszym do zatrzy- 
mania transporty. Porucznik czekał z swojemi 
ludźmi do pierwszej godziny w nocy. W tym 
dopiero czasie transport się zbliżył. Już miał 
być otoczonym, gdy pies który z francuzami 
przyszedł, zaczął szczekać, przez co obudził ba- 
cznosć burbończyków. Ostatni, w liczbie siedmiu: 
spostrzegłszy żołnierzy, dali do nich ognia, a po- 
tem uciekli. Jeden z Francuzów padł, przeszyty 


kulą w piersi... Sciganoruciekających, ale schwy- 


tano tylko ich naczelnika ukrytego za płotem. Jest 
to młody kapitan z byłej armji króla Neapolitań- 
skiego; nazywa się Ricci. Trzymają go w Vel- 
letri, zkąd będzie odprowadzonytn do zamku Śgo 
Anioła. Ponieważ wiedział, że ma do czynienia 
z oddziałem armji franeuzkiej przestrzegającej pv- 
rządku w kraju, opór jego ściągnie na niego wiel- 
ką odpowiedzialność. Znaleziono w tym transpor- 
cie czterdzieści sztuk broni palnej i trzy tysiące 
franków w srebrze i w złocie. Sądzą. że pienią- 
dze pochodzą wprost z Komitetu legitymisty= 
cznego. = À - 5 


—————— nn 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


„Łontyn, 6 Października, Lord Clarendon udaje 
się, jak wiadomo, do Królewca, na uroczystość 
koronacji Króla pruskiego. Podług #ress. rząd 
pruski zawiadomił wielkie mocarstwa, oraz średnie 
i małe panstwa niemieckie, że podróż Króla pru- 
skiego do Compiègne jest prostą grzecznoscią, bez 
Żadnego znaczenia politycznego 

Paryż, 6 Października. Monitor donosi, że 
procenta od obligów skarbowych podniesione zo- 
stały z 8% na 4'/ą 0,,, 

Compiègne, 6 Października. Król pruski przy- 
był tno godzinie 6-ej wieczorem, | 
surza powitany. Obadwaj udali się powozem do 
pałaeu. Po drodze głośne okrz;ki witały Króla 
i Cesarza. W dziedzińcu pałacowym żuawi two- 
rzyli szpaler. Cesarzowa i Cesarzewicz czekali 
w przedsionku. Król ucałował rękę Cesarzuwej, 
króra postąpiła ku niemu i pieścił się z Cesarze- 
wiczem. Potem Król podał rękę Cesarzowej i naj- 
dostojniejsze towarzystwo udało się do salonów. 
Dziś wieczorem dany będzie wielki obiad; na jutro 
zapowiedziane polowanie. 

Turyn, 5 Pazdziernika. List z Neapolu. ogło- 
SZzony W Pungolo, zawiera ważne os} arżenia prze- 
ciw kilku Neapolitańczykow , w sprawie Tofano 
winięszanym. 

P. Carutti, sekretarz jeneralny w ministerstwie 
spraw zagranicznych, wysłany został do Paryża 
z misją nadzwyczajną. 

Turyn, 5 Października. Gazeta urzędowa ogła- 
sza dekret, tyczący się organizacji wydziału rol- 
nictwa, handlu i przemysłu w prowincjach połu- 
dniowych. za 

Turyn, 6 Październiką. Buoncompagni ogłosił 
w Opinione następujące zdanie co do kwestji 
rzymskiej: Chciałbym ażeby Papież otrzymał od 
Włoch i Europy gwarancje, lecz nie w formie dy- 
plomatycznej ani też za pomocą kongresu, gdyż 
w ten ostatni sposób otworzyłoby się swobodne 
pole dla interwencji. Włochy i Francja różnią się 
w zapatrywaniu na kwestję rzymską, to ostatnie 
bowiem mocarstwo trzyma w Rzymie załogę, któ- 
rąbyśmy chętnie chcieli widzieć ztamtąd wycho- 
dzącą. Porozumienie obu tych państw jest niezbę- 
dne dla rozwiązania zawiłej kwestji, co nastąpić 
nie może, jeżeli Francja nie przyzna Rzymowi 
prawa połączenia się ze wspólną ojczyzną włoską 
i nie poprze gwarancij, jakie rząd włoski proponu- 


je mi się, ażeby Papież okazał się na teraz skłon- 
nym do przyjęcia tych propozycij; jednakże wcze- 
| niej czy później, będzie musiał im się poddać, Po 
rezygnacji nastąpi przyjęcie, a po PrZYJĘCiu prze- 
konanie, iż nowy porządek rzeczy korzystniejszy 
jest dla papieztwa aniżeli świecka władza. 

Turyn, 1 Października. Bank podwyższył di- 
sconto na 6'/4 */0- Przybył tu minister francuzki 
Rouher. Na skutek negocjacij pomiędzy gabineta- 
mi berlińskim i taryńskim postanowiono, że Król 
Franciszek Il-gi nie będzie reprezentowany w Kró- 
lewcu na uroczystosci koronacyjnej, a jedynie po- 
seł włoski przyjęty zostanie jako reprezentant Kró- 
la Wiktora-Emmanuela. 

Paryż, 6 Października. Czytamy w Patrie: Do- 
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noszą nam z Rzymu, że jenerał margrabia de La- - 


place przybył na korwecie parowej Chaptal do 
Civita: Vecchia. Mówią, że ma polecenie obejrzeć 
fortyfikacje tego miejsca, którego Środki obrony 


mają być pomnożone. . 
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„Z Liizbony piszą, że rząd portugalski czynnie 
Się zajmuje marynarką. Wydał już rozkaz wybudo- 
wania trzech nowych fregat parowych, i przetwo- 
rzenia fregaty Dom Fernando i korwety Goa. 

race tyczące siętego rozporządzenia, niezwłocz- 
nie będą rozpoczęte. Główny sztab floty portugal- 
skiej, ma być pawiększonym stosownie do potrzeb 
służby. 

— Ostatnie depesze z Meksyku datują z 3 go 
rzeSnia. Donoszą one, że rząd centralny chciał | 
wydzierżawić dochody celne w Mazatlan, Guyamas, 

lazanijig, Acapulco, Jonaola, Merida i Tabasco. | 
eżeli zamiar ten przyjdzie do skutku, cudzoziem- 
cy, których prawa były uznane i zlikwidowane, 
pozbawieni by byli głównej rękojmi. — Jenerał Mar- 
quez, pomimo poniesienia znacznej porażki, zajął 
28-g0 Sierpnia Querestavo. Reorganizował on swą 
armję i gotował do wyruszenia ku stolicy, gdzie 
bezrząd dochodził do najwyższego stopnia. Are- 
sztowano tam wielu znakomitszych mieszkańców 
pod pozorem, iż podpisywali adres do Królowej 
Kada, z żądaniem protektoratu Hiszpanji dla Me- 

syku. 


— Ostatnie depesze z Yeddo, stwierdzają do- 
mysł, że rząd japoński obcym był zupełnie zama- 
chowi na legację angieiską. Przyczyną tej zbrodni 
była zemsta osobista. Władza poszukuje zbro- 
dniarzy, i zastaraniem jej, aresztowano już trzech. 

Marsylja 5 Października. Le Moniteur de la 
Róunion donosi, podług depesz nadeszłych z Bom- 
baj z 11-go Września, że królowa Ranavalo zmar- 
ła 18 Sierpnia, i że syn jej Rakoto, ogłoszony zo- 
stał królem w Ovas, po zamordowaniu jego kre- 
wnego i współpretendenta oraz ministra, naczelnika 
dawnego stronnictwa malgaszów. Moniteur de lą 
Réunion dodaje. że Rakoto, przed swem wyniesie- 
niem na tron, żądał wyraźnie protektoratu Fran- 
cji. W kraju panuje spokojność. Większa część 
kupców francuzkich udała się złożyć powinszo- 
wania królowi do Jego tezydencji w Emyrnie. 
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Dzień wczorajszy był na pół pogodny, rano przy 
pogodnem niebie mgła gruba, od godziny w pół do 
dziewiątej niebo pochmurne, o godzinie pierwszej 
po południu mgła opadła, niebo wypogndziło się 
i przez resztę dnia niebo pogodne. Powietrze ra- 
no i wieczorem zupełnie nasycone były parą wo- 
dną, przez resztę dnia bardzo wilgotne. Przed po- 
ładniem panował wiatr zachodni slaby, po południu 
z początku pólnocno-wschodni, później południo- 
wo-wschodni zaledwie czuć się dawał. Podczas 
mgly, powietrze silnie naelektryzowane. elektrycz- 
nosé wynosiła 45 stopni. Średnia dzienna tempera- 
tura jest sześć i pół stopni, największe ciepło po 
poludniu dziesięć stopni, najmnie sze w nocy dwa 
stopnie Reaumura. Barometr wznosi się, średnia 
wysokość 757,"84. Na słońcu 8 gromadki ma- 
łych plam. 

— Wd. 11 (23) Września, odbyło się dziesią- 


te w tym roku posiedzenie Komisji archeologicznej |” 


pod przewodnictwem br Eustachego Tyszkiewicza, 
w obecności 15 zgromadzonych członków rzeczy- 
wistych i współpracowników. 

W zagajeniu swojem, prezes zdając sprawę 
z naukowej działalności swojej .na korzyść Mu- 
zeum, podczas pobytu swego za granicą, gdzie 
dla poratowania starganego zdrowia, przez dwa 
-miesiące przebywał; wspomniał naprzód, iż za 
pieniądze wyręczone ze sprzedaży dubletów monet 
znajdujących się w muzeum, zakupił w Berlinie 
u naturalisty Keitla kolekcję płazów, z 35 rodza: 
jów i 10) sztuk okazów skladającą się, kolekcię 
64 gatunkow grzybów z massy kamiennej w 100 
okazach, których dotąd w zbiorach naturalnych 
Muzeum zupełnie brakło; oraz wszystkie rekwi- 
zyta koniecznie do urządzenia kolekcji koleopte. 
rów, darowanej przez barona Seweryna Grossa. 
Pomiędzy płazami, na szczególniejszą Uwagę za- 
sługują rodzaje jaszczurek phrynosoma orbicula- 
re z Wexyku, płatidactylus mauritanicun z Ma- 
Jurki, z wężów Coełopeltis latettina z Grecji i 
herporadius Carinatus z Ameryki; z żal bufo 
viriuis z Sardyni, oraz salam mdra pstrekatı 
z gór Harzu i proteusz cielisty (protens anguinus) 
ktory sie tem szczególniej dznacza że Swiatla 
zupełnie nie znosi i lat kilka bez uajmniejszegu 
pokarmu żyć może; z ryb ciekawy bardzo znaj 
duje się exemplarz. glowacza morskiego (asido 
phorus eataphractus) z Islandjj Kolekcja grzy- 
bow zadziwia niezrównanem naśladownictwem 
natury, a może mieć obok paukowej i tę korzyść, 
że oznajomi dokładnie publiczność z gatunkami 
szkodliwemi, które często użyte za pokarm, spro- 
wadzają gwałtowne choroby i Śmierć samą. 

W dalszym ciągu sprawozdania swego, prezes 
uwiadomił członków, że w przejezdzie swoim 
przez Warszawę, otrzymał w darze dla mazeum 
od rzeczywistego członka komisji, znanego nu- 
mizinatyka p. Karola Bayera, odcisk naturalnej 
wielkości drzwi Bolesławowskich w katedrze gnie- 
Znieńskiej, dokonany przy współudziale i pomocy 
p. Aleksandra Przezdzieckiego. 

Z kołei potem prezes, składając ułożone i spi- 
sane wedle oddziałów katalogi bibljoteki muze- 
alnej, oświadczył Towarzystwu, że czytelnia pu- 
bliczna jest już zupełhie urządzona i że prędkie 
jej odkrycie, w tej chwili.od miejscowych okoli- 
czności zależne, wkrótce nastąpić może. Oprócz 
doboru dzieł rozmaitej treści, a szczególniej od- 
noszących się do historji ojczystej, specjalnie 
w naukach Ścisłych kształcący się, korzystać bę- 
dą mogli w czytelni z bibljoteki tutejszego obser- 
watorjum, zasobnej w dzieła matematyczno-astro- 
nomłiczne, +» 

Przechodząc nareszcie do porządku dziennego, 
prezes „wezwał członkow do odbycia żałobnego 
nabożeństwa, za spokój duszy niedawno zmarłe- 
go współczłonka, a znakomitego autora obrazów 
litewskich /gnacego (hodżki, którego pamięć dłu- 
go w sercach ziomków żyć będzie. 

Nakoniec po odczytaniu protokółu przeszłego 
posiedzenia i rozpatrzeniu rękopismów i rzadkości 
bibliograficznych, nadesłanych w darze dla mu- 
zeum, odczytany został spis Ofiar za miesiąc ubie: 
Y3, OŚwiadczają w- imieniu Komisji szczere po- 
niągą anie osobom i zakładom, które bo pie- 

złoty i grosz wdowi do skarbnicy naukowej 
WTZUCię faczył 
-- `~ w r. b. posiedzenie cesarskiego sa 
"19 oa skiego Wileńskiego, miało miej- 
~i 12 (25 Wrzesnia, w zastępstwie obecnie 
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vice-prezes szczególniejszej uwadze członków 
polecił otrzymany od towarzystwa lek, moskiew- 
skiego rodzaj okólnika, do wileńskiego i innych le- 
karskich krajowych towarzystw, by one wezwać 
do wspólnego działania w wyjednaniu dozwolenia 
u rządu dla corocznych naukowych zjazdów wpan- 
stwie rossyjskiem. Towarzystwo Wileńskie prze- 
jęło się ważnością tej pięknej myśli, ku czemu ró- 
wnie dążąc, powołało na wstępne posiedzenie wszy- 
stkich swych członków, by ono po rozważeniu li- 
cznych wyjątkowych okoliczności, od jakich wolne 
są zagraniczne towarzystwa, przyłożyło się naj- 
czynniej ze swej strony do przeprowadzenia w stro- 
nach tutejszych naukowej idei, wedle myśli poda- 
nej z Moskwy. 

Dalsze korespondencje- złożone towarzystwu są 
następne: 1) Od Dra. Aleksandra Karwackiego 
z Warszawy, pismo i rozprawa w rękopiśmie, wy- 
kladająca teorję zapalenia. (Sprawozdanie 0 niej 
uczynił na posiedzeniu Dr. Rejkowski). 2) Od ap- 
tekarza p. Kuszewicza, doniesienie o zamknięciu 
wykładu botaniki dla uczniów aptekarskich. 3) Pi. 
smo od tow. badaczów natury w Moskwie z dołą- 
czeniem T. XIII-go z poszytu II-go „Nouveaux mé- 
moires.* 4) Pismo z depertamentu medycznego o- 
kółne, dotyczące badań o robakach u ludzi a na- 
dewszystko o napotykaniu gatunku Botriocepha- 
lus, przysłane za pośrednictwem Dra korpusu, p. 
Hiber von Greifenfels. 5) Od tow. badaczów natury 
le Bulletin N. I r. 1861. 6) Od towarzystwa ros- 
sijskich A pią Petersburgskich, pismo i dzieło 
pod tytułem: [potokow sachaaniu c» 1860 u 
1861 roąos*.* 7» Od Dra Hirszfelda, profesora ana- 
tomji w ©. K. akademji Warszawskiej, dzieło pod 
tytułem „Układ nerwowy i przyrządy zmysłowe 
z uwagami fizjologicznemi. Warszawa 1861.< 

Następnie towarzystwo wróciło do zajęć nau- 
kowych i udzielania zwykłych obserwacji o choro- 
bach panujących. Okazało się z zebranych uwag 
członków, że pomimo panujących upałów w mie- 
siącach letnich z przemianami nocy chłodnych, a 
od pół sierpnia stałych dni wilgotnych i zimnych, 
stan zdrowia ludności miasta a nawet i wsi niewie. 
le ucierpiał. W początkach dopiero września, u dzie- 
ci poczęła się pojawiać odra, chociaż dosyć rzad- 
ko i szkarlatyna, a u dorodnych reumatyzmowe 
cierpienie i gorączki z gastrycznem powikłaniem. 

Przed zamknięciem. posiedzenia , towarzystwo 
jednomyślnie obrało swym członkiem koresponden: 
tem Dra prof. ©. K. akademji w Warszawie p. Lu- 
dwika Hirszfelda. Naostatek Dr. Renier przeczytał 
nie lekarską ale interesującą wiadomość o handlu 
kością mamutową w Syberji i o mogilach mamu- 
tów na brzegu Lodowatego mórza. : 

— W dzienniku ,. Rigaschae stadtblätta“sznaj- 
duje się tablica porównawcza ruchu przemysło- 
wego w Rydze i okolicach z lat 1859 i 1880. Re- 
zultat tego porównania jest następujący: w 1859 
roku fabryk i zakładów przemysłowych było 103; 
pracujących -w nich robotników 6,886; wyrobio- 
no przedmiotów wartości 4,745,477 rs.; w 1860 
roku fabryk i zakładów przemysłowych było 111; 
robotników 6,815, wyrobów. za 5.373,854 rs 
Z tego się okazuje, że przemysł szybko postępu- 
je naprzód. 

— W powiatach Czyrykowskim i Klimowickim 
w niektórych wsiach okazała gię pomiędzy ludzmi 
choroba karbunkul. Jako pewny Środek wylecze- 
nia, używają lisci prostego tytoniu namoczonych 
w wodzie, które przykładają na opuchlinę, ciągle 
jè odmieniając. - 1 

-  Nakladem J. K. Żupańskiego w Poznaniu 
wyszła temi dniami Nauka o zduniu zawierająca 
rozbiór zdania pojedyńczego złożonego i okresu, 
oraz prawideł szyku ułożona na klasy Średnie gi- 
mnazjów i szkół realnych, tudzież dla seminarjów 
nanczycielskich i wyższych szkół żeńskie, przez 
S. Gruszczyńskiegu, doktora filozofji, naucz. wyż. 
przy szkole realnej w Poznaniu 

= Spory, jakie obudziła sprawa 0 wiarogo- 
dność Królodworskiego rękopisn, dały powód do 
napisania wykładu i rozbioru tego ważnego i naj- 
dawniejszego zabytku piswiennictwa czeskiego, któ- 
ry wydała Świeżo księgarnia Schónfel era i Rei- 
nitzera w Pradze, Nosi on tytuł Azsthetieky Roz- 
bor Rukopisu  Krałodworskeho, Pro siri kruhy 
sepsuł Dr. F.B Kvet. 

— W Paryżu wyszło temi dniami najnowsze dzie- 
to chemiezne p. Władysława Olewiùskiego, p. t. 


-Sur PVatomietć des dlements et sur les limi- 


tes dos combin sons chimiques przez M Ladi- 
slas Olewibsky, w 4-ce. 

=- Podług statystycznego sprawozdania o uni- 
wersytetach pruskich, 1038 młodzieży krajowej za- 
pisalo się w półraczi letniem roku 1861 na kur- 
sa teologji ewaugelic siej W szeseinu niwersytetach 
królestwa pruskiego; z tych 440 w Halli, 821 
w Berlinie, 123 w Królewcu, 97 w Wrocławiu, 65 
w Bonn, 22 w Greifswald. W naukowych komi- 
sjach egzaminacyjnych w 1861 roku odbyło Się 
w ogóle 216 egzaminów, z których 130 pro fa: 
cultate docendi. 5 gs 

— Na pamiątkę nadchodzącej uroczystości ko- 
ronacyjnej. odbił G. Loos, w zakładzie: E. Oster- 
mana w Berlinie, medal, który zasługuje na uwa- 
gę umiejącej ocenić sztuki piękue publiczności, 
Z jednej strony odbite są wizerunki Króla i Kró- 
lowej. Odwrotna strona przedstawia królewską pa- 
rę na tronie, 0 który się opiera orzeł pruski, trzy- 
mający konstytucję państwa. Na pierwszym pla- 
nie, spełniająca ofiarę Borussja wyobraża goto- 
wosć poświęcania się ludu dla Króla i ojczyzny. 
Medale: wielkości sztuki dwutalarowej odbito ze 
srebra I z bronzu; mniejszego zaś rozmiaru z no- 
wego złota. Ostatnie są przeznaczone do noszenia 
w pętlicy, na czarnej z białem wstążce. 

— W nocy z 22 na 23 Września, w Ulmie 
dało się uczuć gwałtowne trzęsienie ziemi. Wstrzą- 
Śnienie było tak silne, że meble poruszyły się 
w domach i w wielu miejscach zegary stanęły. 
Oscylacje miały kierunek od północo wschodu ku 
połndnio-wschodowi; towarzyszył [im łoskot pod- 
ziemny, podobny do huku odległych grzmotów: 
Podobne zjawisko dało się spostrzegać w Sztut- 
gardzie, chociaż w mniejszym stopniu. 

— Dziennik genewski z 15 Września podaje 
następne szczegóły 0 wyprawie doktora Pitschner 
na górę Montblanc: .,Wyprawa naukowa doktora 
Pitschuer, jest już bliska kohca. Jatro,uczony fizyk i 
jego towarzysze, opuszczają obozowisko Grands- 
Mulets i powracają do Chamounix, gdzie Wie- 
śniacy przygotowują dla nich uroczyste przyjęcie. 
Misja Dra Pitschner miała trojaki cel: naprzód 
przekonanie się za pomocą porównania pomiarów 
teraźniejszych z dawniejszemi, do jakiego stopnia 
najwyższe masy śniegu i lodu, a zatem i wyniosło- 
Sei góry, skutkiem zmian temperatury, osuwań się 
sniegu i topnienia lodów, mogą się powiększać 
lub zmniejszać. Następnie życie mikrospijne na 
tych wyżynach, równie jak i wymoczki, nadają: 
ce rozległym przestrzeniom śniegu, różowy od- 
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cień, miały być przedmiotem starannych badań. | 
Nakoniee jeden z towarzyszy p. Pitschner, zamie- 
rzał robić spostrzeżenia astronomiczne , daleko 
latwiej dające się dokonywać po nad wyziewami | 
atmosfery. Dr. Pitschner ma później w wielsiem 
dziele, wykazać rezultaty swej wyprawy.” 

— Druty telegrafów elektrycznych, przeprowa- 
dzone niegdyś nad Paryżem, do biura Centralnej 
Administracji, teraz w kształcie liny, zamkniętej 
w rurach żelaznych, podobnych do rur służących 
do przeprowadzenia gazu, przechodzą pod ziemią. 
Obecnie mają zamiar umieścić te rury w wielkich 
podziemnych zbiorowych kanałach, do odpływu 
nieczystości. Tym sposobem ułatwionoby nad 
niemi nadzór i reperacje. 

— Monitor Algierski donosi, że położenie pod- 
morskiej liny telegraficznej z Port-Vendres do 
Algerji przez Mahon, zostało już ukończone, i po 
odbytych próbach, oddano na użytek publiczny tę 
linję telegraficzną, bezpośrednio łączącą Francję 
z Algerją. 
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Warszawskich Departamentów Rządzącego Senata. 
Dział I-szy. 1. Z Kodeksu Cywilnego. 


21. Czy akt ręczny może stanowić po- 
czątek dowodu przeciw trzeciemu ? 

Dwie sprawy jednakowe eo do czynu, pytanie 

to wywołały: S 
Właściciel rzeczy zajętej wystąpił z opozycją 
trzeciego przeciw zajęciu. Prawo własności do- 
wodził kontraktem kupna z podpisem prywatnym. 
W jednej z tych spraw Sąd Apelacyjny oddalił 
opozycję, rozumiejąc, że art. 1328 K. C. aktom 
bez daty pewnej, wszelką przeciw trzeciemu wia- 


rogodność odejmuje. 
W drugiej Sąd Apelacyjny dopuścił oponenta 
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Senat znajdując, że sukcesor z chwilą otwarcia | kierów, oleju, powozów, fortepianów, papieru, obić 
spadku jest. właścicielem części, jaka na niego papierowych, cykorji it. d. zatrudniały w ogóle 
przypada —że przeto na mocy art. 546 K. ©. ma | robotników 15,815, wyprodukowały zaś wyrobów 
niewątpliwe prawo do bezpośredniego stosunko- | na summę rs. 10,185,766. zk 
wego udzialu w dochodach wspólnej nieruchomo- Fabryki przerabiające płody zwierzęce, do któ- 
sci, środek zaś osiągnięcia tych dochodów za po- | rych należą: garbarnie i białoskórnie, zakłady świćc 
Średnictwem publicznego wydzierżawienia jest je- stearynowych i woskowych, włosienie i wyrobów 
dnym z środków zarządu nieruchomością, które- sitarskich, kleju stolarskiego, „strun „muzycznych 
go prawo nie zabrania— i t. p., zatrudniały w ogóle osób 5,426; wyrobiły 

wyrok Sądu Apelacyjnego uchylił i wydzier- | właściwych im przedmiotów na summę rubli sre- 
żawienie drogę licytacji nakazał. brem 2,217,906. 2 
Łagiewnicki x Łagiewnicka. Fabryki kruszcowei ziemne zajmowały w swych 
17 (29) Marca 1844 r. Wydz. Il. | zakładów robotników 16,704 wyprodukowały wy- 
robów w wartości rs. 6,102,457. 

Rzemiosłami po miastach i wsiach zajmowało 
się w r. 1860 osób 90,853; wyprodukowały wy- 
robów w wartości rs. 15,451,858. i 

Ogólna liczba przemysłowców wynosiła; w mie- 
ście Warszawie głów 14,346; w gubernji War- 
szawskićj 73,977; Lubelskićj 27,354; Radomskićj 
29,193; Płockićj 11,152; Augustowskiej 9,453. 

Ruch handlu wewnętrznego płodami ziemi, go- 
spodarstwa rolnego, oraz wyrobami rękodzielni- 
czemi i rzemieślniczemi, wynosił w r. 1850 na 
targach i jarmarkach po miastach, na wartość sum- 
my rs. 6,801,536. 

Handel zewnętrzny w r. 1860 czynił; z Prus- 
sami: w przywozie rsr. 16,134,477; w wywozie 
rsr. 15,718,698; z Austrją: w przywozie rsr. 
2,818,543; w wywozie rsr. 1,169,571. 

Głównemi artykułami handlu były: pod wzglę- 
diem przywozu z Pruss: bawełna surowa, przę- 
dza bawełniana, wyroby bawełniane, jedwabne 
i półjedwabne; płody chemiczne, farby, towary 
kolonialne, machiny, wyroby metałowe, metale su- 
rowe, wyroby Iniane, konopne, wełniane i półweł- 
niane, ryby, trunki; z Austrji: drzewo, towary 
kolonialne, wyroby lniane i konopne, owoce, sól 
kuchenna trunki. Pod względem wywozu do Pruss: 
bydło, drzewo, cynk, nasiona olejne, rośliny ogro- 


25. Czy przed dopełnieniem działów, 
można zajmować na wydzierżawienie nie- 
ruchomość wspólną, za dług jednego ze 
współwłaścicieli ? > 

Trybunał zniósł zajęcie, Sąd Apelacyjny utrzy- 
mał, Senat zgodnie z wnioskami podzielił wyrze- 
czenie Trybunału, z zasad: „E 

że art. 3, 27, 57, 58 Postanowienia z ro- 
ku 1823 przeciwią się prowadzeniu egzeku- 
cji na wydzierżawienie własności nie dziet- 
nej; — a 

ka ma tu nadto zastosowanie art. 2205 
K. C. i równie jak w przedaży drogą wy- 
właszczenia, należy wprzód drogą działów 
część egzekwowanego dłużnika ustanowić. 

Dąbrowski x Vorwert. 
13 (25) Czerwca 1844 r. Wydz. I. 


DZIAŁ U. 
Z Ustawy Hipotecznej. 


56. Czy trzeci, czynność hipoteczną za- 
wierający, obowiązany jest oprócz wykazu 
czytać jeszcze tytuły, w tymże wykazie 
z dat powołane, to jest akta w księdze ze- 
znane, lub dokumenta do wykazu dołączone? 


do przysięgi z urzędu, na osnowę i datę tytułu. 


Senat zgodnie z wnioskami, wyrok Sądu Apela- 
cyjnego w pierwszej z tych spraw wydany uchy- 


li —w ostatniej zatwierdził, —z zasad: 
że prawo nie obćjmuje w art. 1328 K.C. 


tego rozporządzenia, iżby akta prywatnie 


sporządzone, żadnego dowodu względem 
trzecich stanowić nie 


do daty pod niepewność one poddaje; — 


że obok składanego kontraktu kupna i nie 
egzystencji dowodów i podstęp, lub zmowę 
wykazujących, naznaczenie na zasadzie art. 
1367 K. C. uzupełniającego dowodu przez 
rzecz do- prawnego roz- 


przysięgę z urzędu, 
strzygnienia doprowadzić może. 
Ryttel z Goldblum. 
28 Lipca (9 Sierpnia) 1843 r. 
Zacharjasiewicz 2 Żebrowski. 
18 (30) Stycznia 1844 r. Wydz. I 


22. Czy wyrok zyskany przez wierzy- 
podstawiającego 
się, stanowi dla ostatniego rzecz osądzoną? 


ciela w prawa dłużnika 


Wierzyciel spadku upadł na drodze sądowej 
z akcją wytoczoną przeciwko spadkobiercom i le- 
Batarjuszom, 0 unieważnienie pewnych zapisów i 


wyroki w tym względzie wydane, w prawomocność 


przeszły. 
Następnie. sukcesorowie wystąpili z zadaniem 


unieważnienia niektórych zapisów, z którem po- 


przednio oddalony został wierzyciel spadku. 
„Ta akcja obudziła pytanie na początku wymie- 
nione. > 
Trybunał uznał tu powagę rzeczy osądzonej. 
Sąd Apelacyjny przeciwnie nie znalazł przeszko- 
dy do rozpoznania na drodze sądowej żądania su- 
kcesorów, uważając, że tu nie zachodzi tożsamość 
osób, do pierwszego sporu wchodzących, art. 1351 
K: U. zastrzeżona. 
Senat zgodnie z wnioskami, podzielając zdanie 
[I Instancji uzual: > 
że wierzyciel wykonywający prawa dłu- 
żnika swego, popierający akcję lub windy- 
kację imieniem dłużnika, wyobraża go zu- 
pelnie; wyobraża go tak, jak gdyby wstąpił 


w jego prawa na mocy dobrowolnej cesji, — | 


przymuszona bowiem subrogacja wolą pra- 
sa dokonana, jest w skutkach z cesją zu- 
pełnie równoważna. A tak wierzyciel i dłu- 
żnik. tworzą tu jedną i tę samą osobę ;— 
ostatni jeżeli chce się od wypadku takiego 
procesu obronić, winien przyjść wierzycie- 
lowi z pomocą. 
Jak wierzyciel nie mógłby wznawiać akcji, 
z którą dłużnik upadł, tak samo dłużnik nie 
może wziawiać skargi, z ktorą upadł pod- 
stawiający się w jego prawa wierzyciel — 
przeciwna zaś teorja powiodłaby do uwie- 
cznienia jednego 1 tego samego procesu. 
Prokuratorja X Mdzewscy. 
22 Grudnia (3 Stycznia) 184*%Ą r. Wydz. II. 


23 Czy można uzupełnić rotę przysięgi 
prawomocnie, lub ostatecznie przepisanej? 
Pytanie to wywołał spór w egzekucji wyroku 
Senatu przysięgę naznaczającego, Ten, któ- 
remu naznaczoną była, chciał ją wykonać z od- 
mianą kilku wyrazów, i 
Trybunał i Sąd Apelacyjny nie znalazły się wła- 
dnemi odstąpić -od wyrzeczenia Najwyższej Ín- 
stancji. $ 
Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
że objaśnienia roty przysięgi, czynione 
przez mającego ją wykonać, winny być za- 
wsze przyjęte. Okoliczność której zaprzy- 
siądz nie może, gdyż owszem przeciwne 
składa wyznanie, winna być z niej wypu- 
szczoną; stronie przeciwnej wszelka mo- 
"_ żność wyprowądzenia ztąd wniosków, jakie 
za stósowne uzna, zachowaną; — następnie 
zaś w głównej rozprawie wyrzeczonem bę- 
dzie; czy okoliczności nie zaprzysiężone są 
obojętne, lub stanowcze. 
Dobrycz Kleist. 
29 Grudnia (10 Stycznia) 184%, r. — Wydz. II. 
24. Czy przymuszone wydzierżawienie 
jest środkiem zarządu? 
W toku sporu między współsukcesorami 
o ustanowienie wysokości schedy spadkowej je- 
dnego z nich, tenże sukcesor zażądał przymuszo- 
nego wydzierżawienia, końcem odjęcia zarządu 
temu z sukcesorów, który całością spadkowego 
mienia zawiadywał i uczestniczenia w dochodach. 
Akcję jego Sąd Apelacyjny oddalił na tej zasa- 
dzie, że nieruchomość spadkowa, hypotecznie tyl- 
X0 na sukcesora nią zawiadującego była uregulo- 
wana; —że współsukcesorowie jeszcze sporu 0 Wy - 
sokość “swej schedy nie przewiedli; — że przeto 
Z mocy art 5go Ustawy Hipotęcznej, prawa roz- 
rządzania nią nie nabyli. 


mogły, lecz jedynie co 


Wydz. I. 


W części Królestwa Polskiego wówczas pod 


rządzoną, przyszłej swej żonie zapisał złp. 30000 

Znane są późniejsze urządzenia rządu Austrja- 
ckiego, nadające kurs przymusowy bankocetlom 
i podług których wypłata sum wszelkich, nie mo- 
gła być wymaganą jak w bankocetlach, jeżeli wy- 


umówiono się. 
Zapisodawca nabywszy później dobra nierucho- 


złp. 23809 gr 15. 


stała suma złp. 30000 bez wzmianki o ewaluacji. 


sokość należnej sumy. 


suma złp. 23809 gr. 15. 
Trybunał zasądził tylko sumę podług ewaluacji. 
Senat jednakże, podzielając w tym względzie 


mi uznał: 
że wedle art. 17 i 19 Ustawy Hipotecznej 
z r. 1518, nie tytuły podstawą regulacji bę- 
dące, lub protokuł regulacyjny, lecz sama 
osnowa wykazu hipotecznego, jest wzglę- 
dem każdego trzeciego wchodzącego w czyn- 


dność nawet osnowy wykazu hipotecznego 

z warunkami umowy, w niczem nabycia je- 

80, wsparteinu na dobrej wierze i jawności 
hipotecznej, uwłaczać nie może. 
Jawornicka x Tarczewski 

1 (13) Września 1843 r. Cały skład. 


z 57. Czy zarzut non numeratae pecuniae 

jest dopuszczalny, jeżeli akt poświadcza, że 

valuta w obec rejenta liczoną była? 
W księdze wieczystej dóbr nieruchomych, za- 
wartą została umowa, mocą której właściciel tych- 
że dóbr, za wypożyczoną sumę, której odebranie 
w obec rejenta w akcie poświadczonem zostało, 
zobowiązał się dobra wspomnione, oddać w za- 
staw wypożyczającemu, W oznaczonym przeciągu 
CZASU. 

Właściciel dóbr, pragnąc się uchylić od odda- 
nia ich w zastaw, wystąpił z akcją o rozwiązanie 
umowy 0 Zastaw zawartej, opierając się głównie 
na zarzucie nie zupełnego wyliczenia sumy za- 
stawnej, na którą to okoliczność deferował wie- 
rzycielowi przysięgę. 

Senat, podzielając w tym względzie widzenie 
sądów niższych instancij, zgodnie z wnioskami 
uznał: 

że art. 64 Prawa hypotecznego z r. 1818 
stanowi bezwarunkowo: iż dłużnik, które- 
muby w kancelarji hypotecznej, wyliczoną 
została suma, nie może czynić zarzutu wzglę- 
dem nie odebranej valuty; 

że przepis ten zabraniając wprost akcji 
tego rodzaju, przywiązuje zarazem do aktu 
urzędowego, poświadczenie wyliczenia wa- 
luty obejmującego, domniemanie prawne 
przeciw któremu art, 1352 K. C. nie dopu- 
szcza żadnego zgoła dowodu, a tem samem 
i dowodu z deferowanej przysięgi. 

Z tych zasad, akeja właściciela dóbr, we wszy- 
stkich instancjach oddaloną została. 

Golański x Brudzyński. 
19 (31) Sierpnia 1848 r. Wydz. 1. 


MRPO 


STATYSTYKA. 


—— 


Obraz przemysłu i handlu w r. 1660 w Króle- 
stwie Polskiem. y 

W roku 1860 przemysł krajowy rozwinął więk- 
-szą jak w poprzednich latach działalność, prawie 
we wszystkich swych gałęziach. 

Zakłady tkackie, najwięcej w Królestwie Pol- 
skiém rąk zatrudniające, w których przedmiotem 
produkcji są: wyroby wełniane i półwełniane; ba- 
wełniane lub półbawełniane, lniane i konopne; oraz 
jedwabne i mieszane z jedwabiem; zatrudniały 
w ogóle w r. 1860 osób 36,677, a wyrobiły wła- 
ściwych im przedmiotów w wartości rs. 13,781,834. 

Fabryki przerabiające płody roślinne, do któ- 
rych zaliczają się: cukrownie, fabryki araku i li- 


rządem Austrjackin zostającej, mąż intercyzą 
przedslubną na dniu 23 Września 1804 r. spo- 


raźnie o oznaczone sztuki złota, lub srebra nie“ 


me w dawnem województwie Sandomierskięm, 
w czasie pierwiastkowej regulacji tychże dóbr 
w r. 1824, zabezpieczył na nich dla żony zapisa- 
ną jej w intercyzie sumę złp. 30000 w bankoce- 
tlach, czyli po zewaluowaniu jej na monetę sumę 


Do wykazu jednak hipotecznego wciągniętą zo- 


Pomiędzy nabywcą wspomnionej snmy, a spad- 
kobiercą zapisodawcy wywiązały się spory 0 wy- 


Nabywca bowiem żądał zapłaty całkowitej su- 
my złp. 30000, w wykazie hipotecznym zamie- 
szezonej;—pozwany zaś utrzymywał: że od nie- 
go należy tylko suma przy pierwiastkowej regu- 
lacji przyznana, z ewaluacji wynikająca, to jest 


widzenie Sądu Apelacyjnego, zgodnie z wnioska- 


ność z właścicielem wierzytelności bipote- 
cznej tak dalece obowiązującą, iż niezgo- 


dowe, trzoda chlewna, wełna, Sierść, szczecina, 
skóry surowe, zboże; do Austrji: drzewo, szcze- 
cina, ryby, skóry surowe, wełna, zboże. 

Kupców gildyjnych w królestwie w ogóle by- 
ło 291; z tych w Warszawie 197; po guber- 
njach 94. 


Wyciąg z obrazu działań Rządu Królestwa 
Polskiego w r. 1859, złożonego NAJJAŚNIEJSZEMU 
PaNu przez Namiestnika Królestwa. 

(Dokończenie), ; 


Wydział Skarbowy. 


B. Passywa Banku. Kapitał zakładowy. Ka- 
pitał zakładowy banku nie uległ w 1859 r. żadnéj 
zmianie i wynosił jak w 1858 r. 8,000,000 rs. 

Bilety bankowe. W 1859 roku znajdowało się 
w obrocie biletów bankowych, jak i w latach 
poprzedzających za sumę 10,000.000 rs. to jest 
8.000,000 rs. odpowiadających kapitałowi zakła- 
dowemu Banku i 2,000,000 rs , udzielonych na 
zastaw dóbr ziemskich i zabezpieczonych przez 
wniesioną do Kommissji Umorzenia długa summę 
2,250,000 rs., w skarbowych 4%%-ch obligacjach. 


wanych przez Skarb Bankowi na upłacenie długu 
króiestwa pozostało z końcem 1858 roku, z po- 
wodu nie stawienia się wierzycieli 1,037,548 rs. 
55 kop., w ciągu 1359 roku, wpłynęło na tenże cel 
2,625,487 rs. 29% kop., razem było w Banku 
3,663,085 rs. 82, k.; z tego wydano 2,632,107 
rs. 61 k., pozostało zatem 1,030.928 rs. 21 vy, k, 

„ Licwody Laikwidacyjne. Dla ułatwienia dłużni- 
kom opłaty należnych od nich zaległości padat- 
ków skarbowych, którym pozwolono opłacaćta- 
kowe zaległości dowodami likwidacyjnemi, Bank 
za zezwoleniem Rządu, wydaje sam oddzielne świa- 
deciwa, za kupione od niego, na wyż j wskazany 
cel dowody likwidacyjne. Takich świadectw Bank 
ga w ciągu 1859 roku za sumę 31,467 rs. 

(op. 


Kapitały instytutowe. Kapitatów należących do 
różnych instytutów złożonych w Banku z końcem 
1358 r. znajdowało się na sumę 3,870,783 rs. 
31 kop.; w ciągu 1859 roku przybyło 354,186 rs. 
197, kop. - razem 4,224,969 rs. 56%, kop.; 
z tego zwrócono 491,782 rs. 59 /a k. pozostało 
z końcem 1859 roku 3,938,186 as. 66%, kop. 

LJepozyty. Summ różnych władz i instytutów, 
także depozytów sądowych i prywatnych, złożo- 
nych w Banku z końcem 1858 ruku znajdo- 
walo się 8,211,163 rs. 59 kop.; w 1859 roku 
przybyło 3,607,15T rs. 13 kop., — razem było 
11,818,921 rs. 32 k.; z tego zwrócono 3,340,695 
rs. 85 /, k.; pozostało w końcu 1859 r. 8,478,225 
rs. 46! kop. W porównaniu z 1858 roku ogólna 
suma kapitałów depozytowych w 1359 roku po- 
większyła się o 267,000 rs., co było skutkiem 
powiększenia depozytów miejskich i kas$ oszezę- 
dności, także Dyrekcji Głównéj Towarzystwa Kre- 


dytowego Ziemskiego. 


Kapitały złożone do Banku na procent Ka- 
pitałów tych z końcem 1858 r. pozostało w Banku 
2,524,088 rs. 261 kop.; w ciągu 1859 r. przy- 
było 526,678 rs. 4 k., razem było 2,850,766 rs. 
30 kop.; z tego zwrocono 565,699 rs. 84Y, k.; 
pozostało na 1860 rok 2,285,066 rs. 453%, kop., 
to jest w porównaniu z 1858 r. mnićj o 38,000 rs, 

Summy przelewne. Summ przelewnych do roz- 
porządzenia różnych władz i osób prywatnych 
znajdowało się w Banku z końcem 1859 roku 
1,297,284 rs. 86 kop. 

Kapitał rezerwowy. Za zezwoleniem rządu, 
Bank Polski obraca z swych zysków, po 20,000 
rs. corocznie, na kapitał rezerwowy, który w razie 
poniesienia przez Bank strat w jego obrotach, uży- 
wa się na ich pokrycie. — Takiego kapitału z koń- 
cem 1859 roku przybyło 20,000 rs., razem zaś 
w końcu 1859 r. było 360,000 rs. Ogólna zatem 
summa passywów wynosiła 35,416,158 rs. 84 k.; 
a pónieważ aktywa, Jak wyżćj wskazano wynosiły 
35,931,079 rs. 89 kop., zatem aktywa Banku 
w ga r. przewyższały jego passywa o 514,921 
rs. 5 kop. 

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. Ogólna su- 
ma pożyczek udzielonych przez Towarzystwo na 
zastaw dóbr wynosiła w końcu 1858 r., nie licząc 
sum umorzonych 53,694,225 rs.; w ciągu 1859 
roku udzielono nowych i dodatkowych pożyczek 
na summę 1,338,495 rs., razem udzielono poży- 
czek 55,032,720 rs.; z tego ubyło z powodu wy- 
stąpienia z towarzystwa, niewzięcia przeznaczo- 
nych pożyczek, lub zmniejszenia ilości pożyczek 
w Ill. okresie 31,500 rs.; pozostało zatem z koń- 
cem 1859 r. pożyczek 55,001,220 rs., t. j. poży- 
czek z I. okresu istnienia Towarzystwa 5,458,260 
rs., i z II. okresu 49,542,960 rs., jakowe poży- 
ezki były zabezpieczone na 375 rządowych i 6,03T 
prywatnych dobrach. — Ogólna suma należyto- 
Sci przypadających do pobrania przez Towarzy- 


„Umorzenie długu królestwa. Z summ wyda- ` 


* 


+. "ZION. ul 


Dług Towarzystwa w. listach. zastawnych, uma- 


- 


stwo w 1859 r., na umorzenie udzielonych przez 
nie na zastaw dóbr, pożyczek, wynosiła wraz 
z niedoborem z lat poprzedzających 5,076,752 rs. 
23 kop.; na rachunek tego wpłynęło 3,857,761 rs. 
84, kop ; pozostało w końcu 1858 roku na zale- 
głości 1,218,960 rs. 88 kop., — a po odtrące- 
niu od tego procentów upłacanych przez umorze- 
nie, należące do pobrania w przyszłych termino- 
wych wypłatach, wynoszących 341,443 rs. 3 k: 
rzeczywisty niedobór wynosił 877,517 rs. 35 
kop. W ogóle zaległości tegn rodzaju, egzekwują 
się za pomoeą Środków prawem przepisanych i 
skutkiem tego w 1859 roku, z zastawionych w To- 
warzystwie dóbr, jedne zostało oddane w dzierża- 
wę trzylenią, trzy majątki zostały sprzedane, a 
dziewiętnaście było w administracji towarzystwa. 
Za wylosowane listy zastawne i kupony Towarzy- 
stwo. miało wypłacić 5,944,282 rs. 62 kop, na 
rachunek tego w 1859 roku wypłacono 4,636,011 
rs. 61 kop.; pozostało do wypłaty, z powodu nie- 
stawienia się do odbioru, 1,308,279 rs. 95, k. — 


rzany półrocznem wylosowywaniem tychże listów, 
wynosił w końcu 1358 r. 43,351,225 sr. 15 kop: 
do tego w ciągu 1839 r. przybyło 3,549,540 rs.; 
razem dług wynosił 46,906, 765 rs. 15:k.;ubyło zaś 
wskutku umorzenia wylosowanych listów zastaw. 
i wystąpienia z Towarzystwa niektórych dóbr za- 
stawionych 3,140,695 rs. 15 kop.;=zatem pozo- 
stało do: umorzenia listów zastawnych na sumę 
43,166,010 rs.; a mianowicie z drugiego okresu 
1,243,080 rs. z trzeciego okresu. 42,522,990 rs.; 
doliczając do tego rewersa na pozostałą część li- 
stów zastawnych. ostatnio wylosowanych, wyżćj 
sumy na ten cel przęzuaczonćj , na 4,643 rs. 
78/4 kop. rzeczywista. suma długu wynosiła 
43,110,713 rs, 78 / k. — Kapitał Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, powstały z kar exekucyjnych, 
iz procentów od listów zastawnych nabytych na wła- 
sność Towarzystwa, z dochodu powstającego z wy: 
najmowania lokali w domach należących do Towa- 
rzystwa i innych drobnych źródeł, wynosił w koń- 
cu 1858 roku 8,267,912 rs. 35, kop, do tego 
w ciągu 1859 r. przybyło 175,421 rs. 14/, kop.: 
razem 3,443,363 rs. 50 kop.; ale ponieważ z tego 
użyto na wydatki co do wycofania z obiegu listów 


z 


OBW 


zastawnych drugiego okresu przez zamianę ich na 
listy trzeciego okresu, równie i.na inne. zatwier- 
dzone przez Komitet wydatki 44,980 rs.'81 / kop., 
to. po odtrąceniu téj sammy, kapitał Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w końcu 1859 roku wy- 
nosił 3.398,382 rs. 63, kop. 


Wydział Górnictwa. — Znajdujące się pod za- 


rządem tego wydziału zakłady. górnicze, dzielą się 
na dwa okręgi, to jest, wschodni czyli Suchędnio- 
wski w powiecie Opoczyńkim i zachodni czyli Dą- 
browiecki w powiecie Olkuskim. Oprócz tych głó- 
wnych okręgów znajdują się jeszcze pod zarzą- 
dem tegoż Wydziału, oddzięlne zakłady, mające 
osobne swe zarządy. jako to: fabryka stali we wsi 
Serocku w powiecie Lubelskim, fabryka narzędzi i 
maszya rolujczych w mieście Warszawie, gisernia 
z fabryką narzędzi i maszyn rolniczych w Białogo- 
nie w powiecie Kieleckim, huta żelazna z emalier- 
nją naczyń żelaznych owe wsi Pankach w powiecie 
Wieluńskim i nakoniee kopalnie we wsiach Piekle i 
Cebłowicach w powiecie Qpoczyńskim. We wszy- 


stkich wspomnionych zakładach znajduje się dzia 


łających: 12 wielkich pieców, 2 piece kopulowe, 


l piec do topienia Żelaza z emaljernię naczyń 


kuchennych, 7 pudlingarni i waleowni, .4 kuźnie 


ręczne, 19kopalń rudy żelaznćj, 6 kopalń galmanu, 


z których jedna dostarcza i rudę ołowianą, 5 ko- 
palń węgla kamiennego i ognio-trwałćj gliny. W za- 


kładach tych w ciągn 1859 roku wyprodukowano: 
1) rudy żelaznćj badyj 124,68, w porównaniu 


z 1853 r. maićj o 43,949; 2) galmanu 31,388, | 


w porównaniu z 1858 r. mnićj o 29,939; 3) wę- 
gla kamiennego 6,904,042. pudy, w porównaniu 
z 1858 rokiem więcćj o 2,333,124; 4) rudy oto- 
wianćj 307, 5) gliny ognio-trwałćj badyj 4,174; 6) 
węgla drzewnego korobów 130,206, w porównanin 
z 1358 rokiem więcej o 10,403; 1) suroweu pudów 
553,619, w porównaniu z 1858 rokiem więcćj o 
33,426; 8; wyrobów z lanego żelaza 13,303 pudy 
wporównaniu z 1858 rokiem więcćj o 2.479 9) 
pół-produktu to jest- żelaza na wpół oczyszczo- 
nego: 342 411, w porównaniu z 1858 rokiem wię: 
cój o 22.290; 10) żelaza kutego 64,155, w poró- 
wnaniiu z 1358 rokiem więcćj 0 11,276; 11) wal: 
cowanego żelaza 269,505, w porównaniu z 1858 
rokiem więcćj o 45,583; 12) blachy żelaznej 
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29,839, w porównaniu z 1858 rokiem więcćj o 
1,015;. 13) cynku w sztabach 61,666, w 'poró: 
wnaniu z 1858 rokiem więcćj o 24,087; 14) bla- 
chy cynkowój 27.881, w porównaniu z 1858 ro- 
kiem więcćj o 11,963. — Ogólna wartość wsk aza- 
nych produktów, rachnjąc po cenie targowćj wy- 
nosiłą 1,296,618 rs. 64'/, kop.; czyli w porówna- 
nia z 1858 rokiem więcćj 0-474,548 rs. 64, 
kop. Dochód z produkcji górniezéj w 1859 roku, 
pochodzący zę sprzedaży wyrobów i produktów, 
nie licząc wydanych różnym zakładom i osobom 
prywatnym na otwarty kredyt wynosił 1,359,801 
rs. 16 kop., t. i. w porównaniu z 1858 rokiem 
więcćj o 450,793 rs. 104 kop. Wydatki na pro+ 
dukcję wynosiły : a) na kupno materjałów i admi- 
nistrację 1,070,663 rs, 66/, kap.; b) nagukształ- 
cenie młodzieży w nauce górnictwa w Cesarstwie 
i zagranicą 3,661 rs.; c) na zarząd leśnictwa rzą- 
dowego 7,500; d) na dochód skarbu 77,000 rs.; 
razem 1,158,824 rs, 66, kop., t: j- w porówna- 
niu z 1858 rokiem więcćj o 408,117 rs. 25 k. —= 
Zatem dochód przewyższał wydatki o 200,976 rs. 
49 VA kop. 


Najwyższa Izba Obrachunkowa. 


Rewizja rachunków. Z końcem 1858 roku po- 
zostało rachunków: do rewizyi 1,368, do zatwier- 
dzenia 8,393 ; do tego w ciągu 1859 roku przy 
było: do rewizji 2,971, do zatwierdzenia 2,971; 
razem było: do rewizji 4,339, do zatwierdzenia 
6,364. W ciągu 1859 roku, zrewidowano 2,751, 
zatwierdzono 3,268, zatem na 1860 rok pozostało: 
do rewizjj 1,588, do zatwierdzenia 3,096, > W o- 
góle rachunki te wynosiły sumę 341,428,158 rs 
34*/, kop. — Z nich zrewidowano na sumę 
11,828,858 rs. 44, kop , zatwierdzono na sum- 
mę 15,125,257 rs. 46! kopa razem na summę 
141,054,1 15 rs. 90*/, kop.— Przy rewizji rachun- 
ków w 1859 roku zrobiono monitów eo do różnych 
przedmiotów 5,812, na sumę  1,090,191 rs. 
39 '/, kop.; wykazano na defekt sumę 36,169 rs. 
64 kop, a ztćj ostatecznie uznano za defekt su- 
mę 8,964 rs. 31! kop. 


` KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


* z dma 8 października, 


żądano | płacono 
P Ar = a 
Wexle. rsr. |kop | rsr. | kop. 
m —— L 
Berlin. . . 100 Tal. {2.M, | 105|— | 10470 
PEE AA O Tal. |k. t. —]— = ez 
Gdańsk . . 100 Tal. |2 M. -_|- aż A 
RULE . 100 Tal. |k. t. = -io an 
Hamburg. , 300 BMk. |2 M. 157/95 15780 
Londyn:. . 1 Ft. St. |3 M. 7/10 sz M 
Moskwa. . 100Rs |1 M. | p A 
Petersburg . 100 Rs. |i M. 99/50 = 
G . 100Bs. |k. t. = EAEI FST 
Paryż. s9300 Ero |2 M. 83/70 |= 
ha Bera a SOFT 1 LM. EL! |= źe re 
Wiedeń . . 150Złr. |2 M. 76/95 e z 
Pół-Imperjały Rossyjskie. , | 5178 
Obligi Skar. za 100 rs, (oprócz 
kuponu) -.« «+ . ... 91/57 91/25 
Akcye Drogi Zel. Warsz.- Wied. 70|— 69/50 
Listy Zast. II-go Okresu serya 
1i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14193 14/91 


B) Z 
i ZNA. e Mi ód 
Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarb, rs. — k. 83%. A 
» od Listów Zastawn: IlIgo Okresuk. 17?/. 
RCR NN, 
KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina z dnia 8 października. 


żąda- 
ją płacą 
Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta. . . — | 86! 
RU „ G-ta':1) 4:54 pan 9934 
Polskie obligacye Skarbowe op. kup . — | 80) 
». Listy Zastawne .. paag «. « — | 8434 2 

4. s». Bilety Bankowe .'. . . . — | 851 
Weksle na Warszawę z krótkim terminem | — | 851/, 

3 Petersburg 3 tygodniowy . — | 984 
n Londyn 3 miesięczny. . — 62r 
s Paryż 2 i EZ — | 194 
3% Hamburg 2 3 $ — |149); 

} »  . Wiedeń , 2 A H ESO U, | 
Zyto na targu (5-416 4/. die Pola — | BY 
,„, na dostawę późniejszą . « « . - — | Bi 

z Paryża. 

REN SS” A ZW SK 7, — | 68.20 
Akcje kredytu ruchomego . . . — 715 


Akcje Dróg Zel. Rossyjs . . . . i 


KOLEJ ŻELAZNA. 

Pociągi ma drodze żelaznćj Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer- 
nika) b. r. w następującym porządku: 

4) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy- 


3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 


- OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N.D. 3081) Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Kowalskiego. 
Po zmarłym dnia 22 Marca rab. Samuelu Go- 


| 


, tlibie Puchu, właścicielu nieruchomości mi -jskiej 


w mieście Izbicy Okręgu Kowalskim pod Nr. 78.| 
położonej tóczy się postępowanie spadkowe do | 
ukończenia którego wyznacza tio termin na dzień | 
1 (13) Lutego 1862 r. w którym to: terminie in: 
teresenci z prawami swemi przed podpisanym pod | 
prekluzją stawić się winni. 

Kowal dnia 23 Czerwca (5 Lipca) 1861 r. 

Jezierski, 


(N. D. 3569) Na nieruchomość w Warszawie 
pod Nr. 2989a położonej, znajduje się w Dziale 
IV. pod N, 10 zabezpieczona suma rs. 525 na 
rzócz Jana Michała Kaendler i Karoliny z Bu- 
sów pierwszego ślnbu Buchowej, pówtórnego 
Kaendler. żony powyższego, czyli obojza mał- 
żonków Kaendler, z których Kaendłerowa scho- 
dząc 'z tego Świata, testamentem urzędowym 
przez Michała Rapackiego Rejenta Kancelarji 


Ziemiańskiej Okręgu i miasta Warszawy w dniu 
15 (27) Września 1853 r. sporządzonym, cały 
swój majątek zapisała na rzecz Matyldy Heng- 
stman zaś mąż jej Jan Michał Kaendler umie- 
rając | również testamentem własnoręcznym na 
dniu 13.Lutego 4854 r. spisanym, cały swój 
majątek, zapisał tejże Matyldzie Hengstman, oraz 
Krysztofowi Fischer, jako najbliższym swym 
krewnym. 

Ci ostatni tojest Hengstmanowa i Fischer 
całkowite swoje prawa do spadku rzeczonego, a 
szczególniej do sumy rs, 525 na nieruchomości 
w Warszawie pod Nrem, 2989a ubezpieczonej, 
aktem urzędowym na d. IL (23) Lutego 1860 
r. przed Rapackim * Rejentem zeznanym, odstą- 
pili Wilhelmowi Frydrych, wskutek czego ten- 
że przez wniosek, w księdze wieczystej Nieru: 
chomości Nr. 2989a pod dniem 17 (29) Lutego 
1860 r. uczyniony domagał się ogłoszenia po- 
stępowania spadkowego po rzeczonych Kaendle- 
rach, a następnie po dopęłnieniu tego i po upły- 
wie czasu prawem oznaczonego, gdy się nikt 
z prawami swemi do rzeczonego spadku pó Ka- 
endlerach pozostałego rs. 525 na Nieruchomości 
rzeczonej ubezpieczonej, niezgłosił, domagał się 
przepisania wzmiankowanej sumy na rzecz $wo- 
ją, lecz Trybunał Cywilny. Gubernji. Warsza- 
wskiej w Warszawie wydziałn hypotecznego de- 
cyzją na dniu 10 (22) Września 1860 r. wydaną 
zawiesił przepisanie sumy rzeczonejna jego imie 
aż do wprowadzenia go przez Trybunał, w po- 
siadanie spadku po mąałżonkach Kaendlerach 
pozostałego. 1 . 

Wskutek więc tej decyzji, oraz wyroku Try- 
bunąła Cywilnego (Gub. Warszawskiej w War- 
szawie na dniu 18 (30) Stycznia r. b. z illacji 
Frydrycha wydanego, tenże obwieszcza niniej- 
szem że domagać się będzie w tymże Trybunale 
wprowadzenia siebie, jako nabywcy praw Ma- 
tyldy Hengstman, oraz Krysztofą Fischer w po- 
siadanie spadku po rzeczonych Karolinie z Bus- 
sów lo ślubu Buchowej, 20 Kaendlerowej w d 
3 (16) Października 1853 r. i Janie-Michale 
Kaendler w dniu 6 (18) Lutego 1854 r. zmarłych 
małżonków. Kaendlerach pozostąłego, a wszcze- 
gólpości sumy vs. 525 z procentami na Nieru- 
chomości Nr. 2989a w Warszawie na ich imie 
ubezpi*czonej jeżeli do dnia 31 Października (12 
Listopada) r, bi niezgłosi się jaki po nich suk- 
cesor i praw swych do spadku rzeczonego w księ- 
dze wieczystej Nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2989a położonej, nie wykaże. 


Warszawa d. 23 Lutego (7 Marca) 1861 r, 
Jan Klockiewicz, Patron. 


LICYTACJE 1 SPRZEDAŽE PUBLICZNE. 


AD. 4510) Magistrat Miasta Warszawy. 
Na sprzedaż do: rozbioru oficyny „prawej dre- 
wnianej gontami krytej szczytem doulicy Mar- 
szałkowskiejw pps, N, 1890a które z powodu zu- 
pełnej dezolucji grozi niebezpieczeństwem zawa- 
lenia, odbędzie się w dniu 3 (15) Października ri] 
b..o godzinie 12 w południe w: kancelarji Komi= 
sarza Administracyjnęgo, cyrkułu 7.i 8, licytacja 
głośna od kwory rs.,15 in plus, do której przy- 
stępujący yadium w ilości rs, I kop. 50 złoży, a 
bliższe warunki u Komisarza Administracyjnego 
cyrkułu 7 i 8 przejrzeć można. 
Warszawa dnia 1 (13) Września 1861 r. 
Prezydent, Rudca Tajny Andraalt. 


za Naczelnika Rancelarji, Bandóuin. 


o 4N. D. 4512) Dyrekcja: Szeżegółowa 
Toworzystwa Kredylowego Ziemskiego - 
Guternii Augustowskiej. 1129) 
Podaje do powszechnej wiadomości , iżi na za 
sadzie art. 7 postanowienia Rady Admin stracyj- 


nej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. i upó* 
ważnień przez Dyrekcję Główną nuizielońych, 
następujące dobra ziemskie jako zalegające wran 
tach Towarzystwu Kredytowemu Ziemski-mu na- 
leżnych, wystawione są na sprzedaż przymuszo- 
ną przez licytację publicz ą: 

I. Czerwony dwór alias Nowa wola z wszel< 
kiemi przyneleżytościami 'w Ogu i Pcie Kalwa- 
ryjskim, Gub. Augustowskiej, raty zaległe: po 
włącznie ratę Grudniową 1851. rs. 116 k. 321/ą, 


| vadium do licytacji rs. 1407, licytacja. rozpocznie 


się od sumy rs 1361 £. 87!/,, termin sprzedaży 
ania 11 (23) Maja 1862 r., wymienienie Rejenta 
Kaneełar'i Ziemiańskiej, przed którym sprzedaż 
odbywać się będzie i miejsce sprzedaży, Włady- 
słąw Rusocki w Suwałkach. 

2 D liwy z przyległościami i przynależyto- 
ściami w Ogu Biebrzańskim Pcie i Gub. Auga- 
stowskiej, raty żaległe rs. 107 k, 261/3, vadjum 
do licytacji rs. 1024, licytacja rozpocznię się od 
sumy rs. 2416 k. 87, termin sprzedaży d. 11 
(23) Maja 1862 r.t przed Rejentem Mateuszem 


- Szmiarowskim w. Łomży 


3. Grodzkie Nowa wieś część S. z przyległo- 


ścią na dobrach Kulisze Litwa Stara i z- wszel- | 


kiemi przyległościami i przynależytościami w Ogu 
Tykocińskim Peie Łomżyńskim Gab. Augusto- 
wskiej, raty zaległe rs. 129 k 34, vadium do 
licytacji rs. 146, licytacja rozpocznie się'ąd sumy 
ts. 1710, termin sprzedaży dnia 11 (23), Maja 
1862 r., przed Rejentem Mateuszem Szmiarówa - 
skim w Łomży. * 

5. Kurki Rożyńsko ze wszelkiemi przynale- 
żytościami w.QOga Biebrzańskim Pcie i Gubernji 
Augustowskiej, raty zaległe rs. 74 kop, 1/4, Va- 
dium do licytacji rs. 94, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 1233 kop. 12, termin przedaży d. 
12 (24) Maja 1862 r., przed Rejentem Mikołajem 
Rogowskim w Łomży. 

5. Rogienica wielka i Rogienica Piaseczna ze 
wszelkiemi przynależytościami w Okręgu i Pcie 
Łómżyńskim Gub. Augustowskiej, raty zaległe 
rb. 207 k. 35, vadium do licytacji rsr. 308, licy- 
taeja rozpocznie się. od sumy rsr. 5373 k., 12, 
termin sprzedaży dnia 12 (24; Maja [862 roku; 
przed Rejentem Mikołajem Rogowskim wŁomiży: 


6. Sztabin do których należą miasto Sztabin i 
wsie: Krasnybor, Jesionów, Krusnoborki, Lebie- 
dzyn, Cison, Kamień długie, Krytatka, Kunie- 
cka, Janówek, Sosnowo, Kopieś, Promiszki.Ko- 
zia szyją, Huta szklanna, Ewy, Karolin, Pogo- 
rzała, Fiedotowszczyzna, Kozia szyja czyli Huta 
Sztabińska;! Budziśzki, Budy, Motulka wielka, 
Motulka mała, Kobyli kont, Chomyszewo: suchy 
gront, z przyległościami i przynależytościami 
w Qgu Dąbrowskim Pcie i Gub. Augustowskiej, 
raty zaległe rs. 8561 k, 23!/,, vadium do licyta: 


"cji rs. 4062, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 


59299, kop,'3% !/ą, termin sprzedaży d, 15 (27) 
Maja 1862 roku, przed Rejentem Władysławem 
Rusockim w Suwałkach, - 

7. Buthákowsk'do których należą jako przyż 
ległości Bielańce, Wygrańce, Kibarty, część na: 
Strambogłowie A; Gołudusie, Łąką Połasce, Je- 
ziora następujące w obrębie dóbr znajdujące się 
i przez właściciela podane Kalivis Jagielis, Gilbut 
większy inaczej Gilbie, Gilbut mniejszy vel. Ło- 


puszek, Malirmik, ` Czarne: niemniej Uroczysko i 


Wart na kępie ze wszelkiemi przynależytościami 
w Okręgu i Powiecie Kalwaryjskim Guberni, Au- 
gustowskiej, raty zaległe rs.. 897 *k. 61 ta vä- 
djun do licytacji ts. 1498, licytacja rozpocznie 
się ód sumy rs. 14,801 kop. 25, dnia 16 (27) 
Maja 1862 r., przed, Rejentem Władysławem Ru* 
sockiw. w Suwałkach. i 

8. Dolpica inaczéj Dolnikowszczyzna ze wszel- 
kiemi przynałeż. w Okręgn i Powiecie Kałwaryj- 
skim Guberni Auguwtowskiej, raty zaległe rsr, 
98:kop. 88,, vadjum do licytacji rs; 114, licyta- 
cja rozpocznie się od sumy rs. 1556 kop. 25, 
dnia 15 (27) Maja 1862 r., przed Rejentem Te- 
ofilem Kowalskim w Suwałkach. ei a 

9. Jatwieź z przyl.'wieś Ostasza i folwark iJa- 
twieź z dalszemi przynależ. „w Okręgu, Dąbrow- 
sk m Powiecie i Gubernji Au stowskiej, raty 
zaległe rs. 665 k. 28//, vadiąm do licytacji rsr. 


966, licytacja rozpocznie się od sumy rsr 8199 


k. 87'/,, dnia 16 (28) Maja 1862 r., przed Te- 
ofileęm Kowalskim Rejentem w Suwałkach. 

10. Ligieniki z wsiami Juszhańce i Dumblańce 
i dalsz*mi przynależ. w Ogui Powiecie Sejneń- 
skim'Gubernii Austowskiej, raty ziległe rs. 207 
kop. 89, vadjum do licytacjirs 238, licytacja roz- 


*pocznię;się od sumy rsr. 3421 k. 87'/,. dnia 16 | 


(28) Maja 1862 r.. p zed Rejentem Władysławem 
Rusock m w Suwałkach 4: sę" 
itl Justyanów do których należą folwa:k Ju- 
styanów miasteczko Kopczewa cum jure patrona? 
tus kościoła; tąamecznego, Mięciszki; Dumblańcę, 
Jaskańce Michaliszki, Nasuty, Iwaszki, bodum- 
ble, Qlchnówce, Sumaszki, Miciuny z karczmą 
Stoły folwark: Gulbiniszki i'wdie Igli iki Nówiy- 
ki ze wszelkiemi przyuależ. w Okrę: 


o 


| nefńskim Gub-raji Augustowskiej, raty zaległe 


rs. 1554 kop. 291, vadium rs. 2055, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 25,845, dnia 16 (28) 
Maja 1862 r., przed Rejentem Włedysławem Ru- 
sackim? w Suwałkach." fi * ti zi ( 


12..Nowydwór z wsiami Konopki, Sadłowinó;: 


ZE 


się odbywać był przeszkodzonym sprzedaż od- 
będzie się w jego Kańcelarji przed innym Rejen- 


a i Pe'ć Së 


Giembołówka, Ruda. która. przedtem Łątki czyli 


Łętki nazywała się ze wsz:lkiemi przynal. w Ogu 
Dąbrowskim Pciei Guber, Augustowskiej, raty 


zaległe rs 643 k. 29, vadjam rs. 900, licytacja 
rs. 16.034 k. 371/,, dnia 17 (29) Maja 1862 r., 
trzed Rejentem Teoflem Kowalskim w Suwał- 
kach. Ej 

13. Ostaszą z wsią tegoż nazwiska i wszelkie- 
mi przynal Ogu Dąbrowskim , Powiatu i Guber- 
nji Augustowskiej, raty zaległe rs. 87 k. 75/5, 
vadjum rs. 124, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 1396 kop. 87, dnia 17 (29) Maja 1862 r., 
przed Rejentem Teofilęm Kowalskim w Suwał= 
kach. Ą 

14. Ralleze wsiami: Werstomina, Gierdziszki, 
oraz Nomenkłaturą Zaścianek Morgi zwaną. ze 
wszęlkiemi przynależ. w Okręgu i Powiecie Sej- 
neńskim Gubernji Augustowskiej, raty zaległe 
rs. 40] k. 21, vadjum rs. 472, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy 4618, k. 12%, dnia 18 (30) 
Maja 1862 r., przed Rejentem Teofilem Kowal- 
skim.w Suwał: ach. i 

15. Sudawskie z wsiami Sambole. Sudawskie 
i Pochulanka ze wszelkiemi przynal. w Okręgu 
i Powiecie Sejneńskim Gubernji Augustowskiej, 
raty zaległe rs. 405-k..15'/ą, vadjum rs. 430, 
licytacją rozpocznie się od sumy 6968 kop. 75, 
dnia 18 (30) Maja 1862 r., przed Rejentem Teo- 
filem Kowalskim w Suwałkach. 

16. Raczkowszczyzna z wsiami Race. Kocini- 
szki, z częścią na wsi Mowidy iz wszelkiemi przy« 
należ. w Okręgu i Powięcie Sejneńskim Guber- 
nji Augustowskiej, raty zalęgłe rs. 68 k. 34!/,, 
vadjum rs. 100, licytacja rozpocznie się od su- 
mmy rg. 1214 k, 37!/,, dnia 18 (30) Maja 1862 
r., przed Rejentem Teofilem Kowalskim w Su- 
wałkach: 

17.,Świack Szymkowce z wsią Szymkowce ina- 
czej Hańczerowszczyzna zwaną z rolą Puterow- 
szczyzna w granicach dóbr Sopockinie położoną 
i z łąką Nieciece zwaną, nad rzeką Haśczą poló- 


żoną, tudz'eż dobra Tatarszczyzna ze wszelkiemi , 


przynależ. w Okręgu Dąbrowskim Powiecie i Gu- 
bernji Augustowskiej, raty zaległe rs. 334 kop. 
46*/4, $adjum rs. 1000, Titytacja zacznie się od 
sumy rś. 5492 kop. 50,:dnia 19 (31) Maja 1862 
roku, przed Rejentem Teofilem Kowalskim w Su- 
wałkach. s ZĘ a 
18. Tworki *z pńzyleg,* we wsiach Ciszewie, 
Pieńczykowie i Kuligach ze! wszelkiemi przynal. 
w Ogu Biebrzańskim Powiecie i Gubernji Augu- 
stowskiej, raty zaległe rs. 81 k 92, vadjum rs, 
125, licytacja zacznie.się od sumy rs. 2018 kop, 
12!1/,, dnia 19 (81) Maja 1862 r., przed Rejen- 
tem Mikołajem Rogowskim w Łomży. ; 
19. Wasilewicze z wsiami Kowniany B. Usien 
niki, Zacisze, 'Horaczki, /Bugieda; Sienniewicze. 
Dmiszewiczę i ze wszelkiemi przynależ. -w Ogu 
Dąbrowskim Powiecie i Gubernji Augustowskiej, 
raty zaległe rs. 1255 kop. 28, vadjum rs. 1860, 
licytacja zacznię się od sumy s. 20;471 kop. 
871/,, dnia 19 (31) Maja 1862 r., przed Rejentem 
Władysławem Rusockim w Suwałkach. 
à: Przedaże wzmiankowane odbędą się w termi- 


nach wyżej oznaczonych poczynając od godziny # 


10 zrana w obec Radcy“ Dyrekcji Szczegółowej. 
Gdyby zaś Rejent przed którym sprzedaż ma 


tem który go zastąpi. 

"Warunki licytacyjne są do przejrzenia we wła- 
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyre, 
kcji Szczegółowej. A kach 

Sawałki d. 15 (27) Wrześbia 1861 r. 


Prezes, J. Komar. 
„Pisarz, Asesor Prezydujący, Zmijewski, 


W, 


u 


(N, D..4508) Zarzad, VII Okręgu. Komunikacji. 
Ponieważ licytacja w biurze Zarządu VII 
Qgu Komunikacji na dz. 18 (30) Września r.b. 


'ogł'szona na wykonanie robót około reperacji 


mostu taryfowego na trakcie Kowieńskim na 


(23! Października x. %b. 0 godzinie Y2'w półu- 
dnie w biurze Naczelnika Powiatu Ostrołęckie» 
go odbytą zostanie, przez opieczętowane dekła- 
racje, w sposobie postanowieniem Rady SPR: 
nistracyjnej Królestwa z'dnia 16 (28) Maja 1833 
r. wskazanym. 

Licyt cja ta rozpocznie się od sumy/kosztory- 
„sowęj, po wyłączeniu rs. 600 na extraordynacja, 
które do. przedsiebierstwa nie należą ma rubli 


"srebrem, 6020 kop. 66.1); wyraźnie fubli sre-- 
| brem sześć tysięcy dwhdzieścia kopiejek sześć- 


dziesiąt sześć i pół obliczonej, in miuus; 


> „Mający - zamiar ubiegać się 9.to. przędsiebief- 


„stwo, powinien w miejscu i czasie wyżej wska- 
zanych. osobiście, lub przez swego pełnomócni- 
ika, złożyć na ręce Naczelnika Powi.tu Ostro 
łęckiegą deklarację, podług wzoru, poniżej za 
mieszczonego: napisaną, a w tej, deklaracji, bez 
żadnych warunków i zastrzeżeń, wymienić wy- 
ranie literami, bez skrobania, poprawek i prze- 
(kreśleń, ilość procentów od powyższej sumy na 
rzecz skarby odstąpionych.. T 


rzece Narwi'pod Ostrołęką nie przyszła do skut» | 
ku, Zarząd przeto postanowił ogłosić, jakoż i n-. 
niejszem ogłasza powtórną na powyższe roboty |. 
licytację, która w skróconym terminie dnia 11 


«| wiązaję się podjąć entrepryzy: 


f D: baisa: 


kaiia í w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 


Deklaracje nie podług wzoru napisane, lub 
złożone po godzinie 12 w południe; nie będą 
przyjętei na takowe żaden wzgląd mianym nie 
będzie. 

Deklaracje opieczętowane obok adresu „do 
Naczelnika Powiatu Ostrołęckiego** winny mieć 
wyraźny napis. „Deklaracja na roboty około re- 
peracji mostu taryfowego na rzece Narwi pod 
Ostrołęką do licytacji w dniu 11 (28) Paździęr- 
nika 186! r, odbyć się mającej.* 

Do każdej deklaracji należy dołączyć kwit ka- 


„Sy; czy to Gubermialnej, lub Powiatowej nia zło- 


żonę vadium w sumie rsr. 900 wyrąźnie rubli 
srebrem: dziewięćset gotowizną lub w listach za- 
stawnych, z właściwemi kuponami w obligach 
skarbowych, albo też w innych papierach publi- 
cznych. kurs w kraju mających i kwotę rsr, 15 
gotowizną na koszta ogłoszenia obu licytacji, 
Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzone są do przejrzenia w Zarządzie VII 
Okręgu Komunikacji w biurze Naczelnika Po 
wiatu  Ostrołęckiego każdego dnia, wyjąwszy 


niedziele i święta od godzioy 9 rano do 8 z po- 


łudnia. ą 
Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia z dnia. .... 1861 roku 
podaję niniejszą deklarąeję, iż podejmuję się. 
według zatwierdzonego kosztorysu, wykonać 
roboty około reperacji mostu taryfowego na 
trakcie Kowieńskim na rzece Narwi pod Ostro 
łęką, i od samy w kosztorysie na rsr. 6020 kop. 
66 !/ obliczonej, odstępuję na rzecz skarbu 
procentów N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom warun- 
kami licytącyjnemi objętym. POWER i 

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej ya- 
dium rs. 900 i gotowizną rs. 15 na koszta ogło- 
szenia licytacji składam, k.óre wrazie ni'atrzy- 
mania s'ę przy licytacji, sam odbiorę, lub o prze- 


{stanie na mój koszt do N upraszam 


Stałe, moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. miesiąca N. roku 1861. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Warszawa d. 25 Wrześ. (7 Października) 1861 r. 
zastępujący Naczelnika Okręgu, 
Członek Zarządu, Radca Stanu, Ostrzykowski. 
P+ 0. Naczelnika Kancelarji, Beneveni. 

(N. D. 4416) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. 

Na zasadzie reskryptu Rządu Gubernjalne- 
go Augustowskiego z d. 7 (19) b. m. N. 48548 
i 1172, podaje do powszechnej wiadomości że 
w d. 16 (28) Października r. b. do godziny 4 
a południa, w biurze tutejszego Powiatu odby* 
wać się będzie licytacja in minas przez opie- 
czętowane deklaracje na entrepryzę wymuro- 
wania pąrkanu przy nowo wyznaczonym cmen- 
tarzu grzebalnym przy kościele parafialnym 
Simqo z urządzeniem doń drogi i mostu, a to 
wedle anszlagów przez Komisję Rządową wy- 
nań Religijnych i Oświecenia Publicznego za- 
twierdzonych a mianowicie: 

1. va wymurowanie parkanu rs. 993 kop 97. 

2. na urządzenie drogi i mostu rs. 226 kop. 
80, czyli razem na rs. 1220 kop. 77. c 

Przystępujący do licytacji z wyłączeniem 
starozakonnych, obowiązany jest złożyć dekla 
rację opieczętowaną czytelnie i czysto bez áa» 
dnych poprawek podług domieszczonego poni- 


(żej wzoru napisaną i dołączyć do niej kwit ja- 


kiejkolwiek kassy Skarbowej na złożone va- 
dium, kwotę rs. 122 kop. 8 wynoszące, które 
nieutrzymujący się przy licytacji natychmiast 
odbiorze, utrzymujący się zaś dołoży jeszcze od- 
powiednią kwotę do wysokości 135 części su- 
my, za którą entrepryzę uskutecznić zobowią- 
że się. 

'O dalszych warunkach tej licytacji dotyczą- 
cych dowiedzieć się można w biurze Powiatu 
w'każdym dniu" w godzinach- biurowych wy- 
Jąwszy święta gdzie także i plan wraz z anszla- 
giem przejrzane być mogą. 

ARE? Wzór do deklaracyi. 


„W. skutek ogłoszenia Naczelnika Powiątu 
Kalwaryjskiego z dnia 13 (25) Września r. b. 
Nr. 15 412, podaję niniejszą deklarację, iż obo- 

1. Wymurowania parkanu przy nowo-Wwy- 
znaczonym amentarzu grzebalnym w Simnie za 
summę rs, (wypisać literami) i ? 

2. Urządzenie do tegoż cmentarza drogi i 


„mostu za summers. (wypisać literami) czyli 
w ogóle za sumnię rs. (także literami wypisać) 


poddając się wszelkim warunkom i zastrzeże- 
niom do tej licytacyi przepisanym, 

Kwit kassy N. na złożone w niej vadium 
kwotę rs. 122 kop. 8 wynoszące składam, któ- 
re wrazie nieutrzymania się przy lieytacji sam 
odbiorę lub o-nadesłanie-którego na mój koszt 
do N. upraszam. c 

i Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 

w N.dnia N. miesiąca i roku Ni- | 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Kalwazja d. 13 (26) Września 1861 r; 


* Boguski. 


TESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE 


(N. D 4495) Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu. Zachodniego. 


Podaje do wiadomości publicznej iż z mocy 
reskryptu wydziału Górnictwa z dnia 6 (18) 


Września r. b. N. 5170, odbywać się będzie w 


biurze Górniczym w Dąbrowie w dniu 12 (24) 
Października r. b. o godzinie 10 rano powtórna 
licytacja iu minus przez deklaracje opieczętowa - 
ne na wypuszczenie w entrepryzę na rok 1862 ma- 
terjałów powroźniczych od cen podwyższonych 
to jest lin kręgowych funt po k, 17,55 szpagatu 
cien kiego funt po k. 32,99 szpagatu dubeltowego 
funt pok- 29,91 szpągatu zwyczajnego i lideruuko- 
wego funt po kop. 22,14 konopi funt po kop. 
14,75, pakuł funt po k . 8,56. Każdy więcz wy- 
kwalifikowanych majstrów obowiązany najpóźniej 
na pół godziny przed -terminem licytacji podać 
deklarację podług wzoru następującego. 5 

W skutek ogłoszenia z dnia 3 Października r. b. 
N. 4645 podaje niniejszą deklarację iż podejmuje 
się w roku 1862 dostawy materjałów powroźni- 
czych odstępując od cen podanych do licytacji 
procent (tu wypisać liczbą i literami procent od- 
stawiony) i poddając się wszelkim ob. wiązkom 
t zastrzeżeniom w warunkach licytucyjuy<h za- 
mieszczonym. 

Przytem dołączam kwit kasy Dąbrowskiej na 
złożone w niej vadium rs. 400 i Da koszta ogłosz: h 
rs. 10, które wrazie nieuirzymani: się sam lub 
przez umocowinego N odbi rę. 

Stałe zamieszkanie moje jest w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. w Powiecie N, GuberniiN. pi 
sałem w N. dna N. miesiąca N 1861 r. - 

(podpisać imie i nazwisko. ' 


Deklarac'e winny być pisane na papierze stem 
plowym ceny kup: 15 wyrażne 1 czytelne b:z 
skrobań gdyż w przeciwnym raze lub posiane pó 
Źniej jak trmn wyznaczony i niepouiug forury 
przyjęte ni» będą. 

Warunki do powołanej licytacji w których są 
zamieszczone liczebni dostawy każdego dnia wy- 
jąwszy św at uroczysty `h w g dziuach służhowych 
mo 4 być przejrzate przez osiiby interesowane. 
Dąbrowa d. 21 Wrześn'a (3 Października) 1861 r. 
(2) Hempel, 


a a E 


(N. D. 4494) Zarządzający Zakładami 
Górniczemi Oddziału Panki. 

Na zasadzie upoważnienia Wydziału Górni- 
ctwa zd. 13 (25) Wrześn a r. b. Nr. 5040, Za- 
rządzający Zakładami Górniczemi Oddziału Pan- 
ki o mil 40d Częstochowy położonemi podaje do 
wiadomości, że w biurze jego w d. 10 (22) Paź- 
dziernika r. b. odbywać się będzie licytacja za 
deklaracjami opieczętowanemi od cen in minus 
a m'anowicje; 

O godzinie 10cj przed południem na wywóz 
z Magazynu Zakładów Pankowskich wyrobów 
żelaznych jako tolań: naczyń emaljowanych, 
rur, żelaza kutego i t. p. do składu głównego 
żelaza w Warszawie i fabryki machin na Solcu 
przez ciąg roku 1862, warunki do tej licytacji 
przejrzane być mogą codziennie w biurze Za- 
rządzającego Oddziałem Panki i w Warszawie 
w Wydziale Górnictwa. 

Każdy przystępujący do tej licytacji obowią- 
zany złożyć do kasy Oddziału Panki lub Składu 
Głównego Żelaza w Warszawie, vadium rs. 400 
ina koszta ogłoszenia rs. 15, oraz podać dekla- 
rację na papierze stemplowym ceny kop. 15, po- 
dług następującego wzoru. 

Wzór do deklaracji, 


W, skutek ogłoszenia Zarządzającego Oddzia- 
łem Panki z d. 19 Września '1 Października) 
r. b. Nr, 740, podaję niniejszą deklarację, że po- 
dejmuję się w r. 1862 wywozu produktów z Ma- 
gazynu Panki do składu w Warszawie odstępu- 
jąc od cen podanych do licytacji procent (wpisać 
„procent liczbą i literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom, oraż zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych, przezemnie od- 
czytanych, zrozumianych i podpisanych, kwit 
kasy N, na złożone vadium rs. 400 i na koszta 
licytacji rs. 15 załączam, które wrazie nieutrzy 
mania się na licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej stacyi 

| pocztowej N. położone, jeśli w Warszawie wy- 
mienić, Nr, domu, ie. „91 
Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. roku N. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 


chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowie zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po połu- 
dniu — do Łowicza -o godzinie 1 m. 25 po 
południu. 


2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 


z rana przychodzi do Sosnoweów o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnoweów o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po- 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu. j 


3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 


po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej- 
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór. 

Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy- 

chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 

i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie- 

czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 

w południe i łączy się w Ząbkowicach o go- 

dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 

cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o g0- 

dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś- 

piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 

20 wieczorem. 

Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8/ 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow- 

ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 

z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 

45 zrana i przychodzi do Warszawy o godzi- 

nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go- 

dzinie 6 m, 30 z rana i łączy się w Ząbko- 

wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi- 

cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 

i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 

w południe. 


GÓRE 0 0 


z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 zrana i prze- 
chodząc 0 godzinie 8 z rana przez Skiernie- 
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana. 


= Regalakioh Kappe; w dniu 16 2%) mao roku 
186 I zapadłym rasiona będzie w dr. dze dzia- 
łów ji ai ienn 4 p” rszawie pod Nr 1484, 
przy u licy Sl'sk'ej położona, w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Watszuwie 
pod Nr. 549 przed W. Stępniewskim Sędzią T.y- 
bunału delegowanym, 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 15108 kop., 
32, jako szacunku przez biegłych wynalezionego- 
; Bzezegółowe opisanie tej nieruchomości zna duu 
Je się w taxie w Kaneelarji Pisarza Trybunał 
wydziału III. i u podpisanego Adwokata, sprze- 
daż w imieniu Leopolda Kappe popierającego. 

Po odbyciu p'erwszego ogłoszenia zbioru ob- 
jeśnień i warunków sprzedaży w dniu 24 Maja (5 
Czerwca) 1861 r. termin do diugiego ogłoszenia, 
a zarazem przygotowawczego -przysąlzewia naj 
dzień 6 ;18) Lipca 186Ł r. godzinę 10 z rana O 
znaczony został. 

Warszawa d. 24 Maja 5 Czerwca) 1861 r. 

Józef Kleczkowski, Adwokat. 

Po odbycu w dniu 6 (18 Lijca 186] r. przy” 
gotowawczego przysądzenia termin do st nowrze 
iostateczhej licytaci n: dzi”ń 16 (28) = ierpnia 

1861 r. godz nę 5 z połud"iu oznaczony zost::ł 

‘Ponieważ termin tem dla bruku ii yt ntów d0 | 
skut u nie „Przyszeał. dla t'go Trybun ł wyron 
kiem z dnia 14 (26 Wsześnia r. b` tsxą ÑO- 
wy szej nieruchomości o 154 :zęść zniżył. ooby | 
cie licytacji od suny rs 11827 kop. 48 postu 
now ł. i termin do ost tecznego pszyą zena na 
dzień 2 (14) Paździsriika r. b. god inę 4 zpos 
łudnia wyzu czył. 


Warszawa d. 23 Wrześn a(5 Października) 1861r. 
Józef Kleczkowski, Adwokat. 


c WERE Z. S, 


chomo:ci Nr 100 w Warszawie przy ulicy Pi- 
wnej w Okręgu i Puwieci* Warzawskim półożo* 
nej na 1ok jeden poczynając od dni: 20 G udnia 
(1 Stycznia) 186152 r. do tegoż dnia 186238 r. 
przez publiczną lrytacją wydzi rżawiońe bęcą. 

Termin do odbycia lcytscji przed sobą sanych 
na gruncie te że nieruchomości na dzień 24 Paź- 
dziernika (5 L stopada) 1861 r. godzinę 10 z ra= 
na oznaczony, 

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 450 
lub takiej jaką pierwszy z cyt: ntów puda, 4 

Warunki licytacyjne przejizane być mogą w 
kancelarji podpisanego Komornika w Wsusza* 
wie pod N, 268 mieszkającego codziennie od go- j 
dziny 2 do 6 z południa, 
Warszawa d, 26 Wrze: (8 Października) 1861 r. ; 


Walenty Supryniuwicz, Komornik. 


ZAPOZWY E DYKTALNE. 


a a aaa 


(N. D. 4273) Sąd. Policji Poprawczej 
Wydziału Sandomierskiego, 4 

Zapozywa Michała Kotulskiego wyr bnika j 
ostatnio we wsi i gminie Czernikowie Powje- 
cie Opatowskim mieszkającego, ażeby najdalej 
w ciągu dni 30stu od ogłoszenia wyroku Sądu 
Appelacyjnego Kr ólestwa Polskiego w Sądzie 
tutejszym osobiście się stawił, gdyż po upływie 
tego terminu listami gończemi śledzozym bę- 
dzie jako usrywaj ący się przed wymiarem spra- 
wiedli wości , 


(N D. 4518; Prawnie zejęte dochody nieru- | 


Sandowierz d. 29 Sierpnia (10 Września) 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Iwanowski. 
nnn 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N: D. 4462) Franciszek Piętka, mając po- 
zwolenic. od władzy szkolnej, przyjmuje uczniów 
szkół rządowych na st.ncję. Mieszka przy ulicy 
Wiejskiej Nr. 1733, trzeci dom za Instytutem 
Głuchoniemych w bliskości gmachu Instytutu 


Szlacheckiego,w którym otwarte będą kursa przy- 
gotowawcze. 


0:5-T.RZE.Ż E NEA. 


O 
(N D. 4509) Podpisany jako właściciel dóbr 


Spethalskich w Powiecie Lipnowskim, Guberoji 
Płockiej, nie zaciągałem nigdy żadnych długów, 


Takie tylko deklaracje bez żadnych zamazy. "ani prywatnych, ani hipotecznych. a prócz poży- 


wań i przekreśleń przyjmowane będą na pół go. 
dziny przed zaczęciem licytacji. 


Panki d. 19 Września (1 Października) 1861 r 


(2) S Dębski. 
| e zek Bodka BOŻE PRA b 


(N. D: 4620) Podpisany Adwokat przy Sądzie 
Apel cyjnym Królestwa Polskiego, w Warszawie 
pod Nr. 590 zamieszkały, ogłasza niniejszem że 
na mocy wyroku Trybunału Cywilnego w War- 
szawie między Leopoldem Kappe w Warszawie 
pod Nr, 1484 zamieszkałym, a Wilhelmem Horn 
w Warszawie pod Nr. 1491 zamieszkałym, jako 
opiekunem szczególnym nieletnich. a) Emili, b) 
Alexandra Kappe jako sukcesorami Marjanny 


s 


czki Dowarzystwa Kredytowego, żądnym innym 
długiem majątek mój nie jest obciążonym Że zaś 
mam syna imieniem także Jenacego, obecnie nie 
wiadomego mi Z pobytu, który w dniu'30 Sierpnia 
r. b. lat 21 uko ńczył, ter zaś lekkomyślnie po- 
stępując może dług jaki zaciągnął lub zobowiąza- 
nie. na, siebie przyjął, oświadczam niniejszem, iż 
długów jego płacić nie będę i za czynności jego 
odpowiedzisIności nie przyjmuję, sam więc sobio 
winę przypisze, kto ź tymże synem moim w ja- 
kiebądź wchodził lub wchodzić będzie nkłady, 
Spethal gómy dnia 5 Puźqziernika 1861 r. 


Ignacy Rutkowski. 
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